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L w 5 w  9. marca
Do zodjaku st03unków naszych w Au- 

siiji, gdzie już wiele osobliwych widzieli­
b y  znaków panujących po kolei, zacią­
gnęła si  ̂ teraz stale nie nowa wprawdzie 
ale dotąd tylko sporadycznie od czasu do 
czasu występująca konstelacja, której astro- 
Duouuwir polityczni różne nazwy nadają, 
lud jednak uszy wa ją po prostu: n ęd za .
Nie cboeny naśladować astronomów, i wda 
waó się w suche obliczenia ascenzji, dekli­
nacji sątow poziomowych lub tym podo­
bnych ukoliczności, które są przywiązane 
do tego pojawn na horyzoncie. S tw ierdza­
my tylko takt, że odnaiennie od porządku 
przepisanego kalendarzem, znak ów zaczął 
być panującym co roku i tt) z coraz wię 
kszą natai czywoscią, rugując z przed ocza; 
uaszych nawet nadzieję, że kiedyś ustąpi 
mieisca innym pomyślniejszym gwiazdom, 
* jńPL> postępy są tak nadzwyczajne i nie- 
obliczalne, że słynne powiedzenie p, Depre- 
tisa „es wird schon besser werdenu wyda 
je się jak gorzka ironja — jak pociecha, 
dana żebrakowi przez pół otwarte drzwi: 
„Niech cię Pan Bóg opatrzy.M

P. Bóg daleko, i od dłnższego już cza­
su bardzo mało zdaje się zajmować losem 
śmiertelników, zwłaszcza tych, którzy zwy­
kli wyglądać ufnie jego opatrzność Bada 
w radę — śmiertelnicy sami muszą o sobie 
myśleć, trzymając się zdrowej zasady: „po­
móż sobie, a Bóg ci dopomoże. “

Przez długi przeciąg czasu mniemano 
w Wiedniu, i to w sferach kompetentnycu, 
że macosze obchodzenie się z prowincjami 
nic nie poszkodzi. Z pewuym rodzajem na­
miętne tendencyjności odmawiano w tam­
tejszej Badzie państwa zasiłków na produk­
cyjne cele w Krajach odleglejszych; odma­
wiano pieniędzy na budowę dróg potrze­
bnych, um czuplano fundusze na regulację 
rzek, co roku falami swojemi niszczących 
krooiowe wartości wkładów łódzkich, — 
Sprzeciw w - , się zaprow adzeniu szkó ł nie. 
zbędnych, — sprzeciwiano się ustawom, ko* 
niecznym dla zaniedbanego rozwoju, a nato­
miast czyniono wszystko, aby fory tu war spe­
kulację na placu wiedeńskim.

Skutki są okropne A w pierwszej linjj 
ten wypieszczony przez central istów Wiedeń 
doznaje .ch bolesnego ciężaru, jak sybaryta, 
przyzwyczajony do bujnego życia, któremu 
naraz nie stało na chleb powszedn5.

N ot h stan d  — oto sygnatura położenia 
w stolicy państwa, a do jakiego stopnia do 
chodzi tam nędza, to świadczą codzienne 
doniesienia policyjne o kradzieżach, gwał 
baoh, rabunkach, morderstwach i samobój­
stwach ; —  świadczy o tem postanowienie 
rady miejskiej tamtejszej, aby dla d inia za­
robku ludności, bezzwłocznie rozpoczto kil­
ka wielkich budowli gminnych, —  świad­
czy o tem nareszcie telegraficzny pospiech, 
z jakim rząd w ubiegłym tygodniu przez 
obie Izby przeprawił ustawę o półmiliono­

wej bezprocentowej pożyczce dla gmin pod- 
wiedeńskich.

Szczęśliwe te gminy pod Wiedniem. 
Niedarmo jednak konstatowaliśmy szybkość, 
z którą zaradzono ich potrzebom. Co w 
Wiedniu nazywa się Nothstaud, to u nas w Gra- 
licji istnieje w daleko większej mierze, bo 
Wiedeń tutejszej pracy miejscowej robi kon­
kurencję, i odejmuje zarobek tutejszemu rę ■ 
kodzielnictwu. Wszak świeżo poruszyliśmy 
fakt, że do budowli lwowskich przedsiębior­
cy zakontraktowali wyroby stolarskie w 
Wiedniu. W skutek lego około 200 stola­
rzy u nas jest w tej chwili bez chleba. 
Podobnie dzieje się z wielu innemi wyro­
bami. Oaegdaj w kronikarskim doniesie­
niu zwróciliśmy uwagę na to, że widocznie 
w skutek powszechnego upadku ekouomi- 
czoego, ruch budowniczy, który pod wpły­
wom zapewnionej swobody podatkowej, przy­
brał był pocieszające rozmiary w ostatnich 
latach, naraz grozi całkowitym zastojem 
Do tutej zego urzędu budowniczego wnie­
siono dotąd zaledwo kilkanaście planów na 
budowle małej wagi, podczas kiedy przed­
tem ilość przedsiębiorstw tego rodzaju do­
chodziła 150.

Wśród takiego kataklizmu, Rada pań­
stwa nie chciała uchwalić funduszów po­
trzebnych do wzniesienia kilku ważniejszych 
budowli rządowych, a budowę gmachu są­
dowego odkładają z roku na rok. Cieszy 
nas przeto, że jeden z radaych, mąz czujny 
na potrzeby klas pracujących, przewidując 
straszną katastrofę, wystąpił wczoraj z ną- 
glącym wnioskiem, aby gmina upomniała 
się u rządu o środki, skuteczne do zaradze­
nia złemu. Prezydjum magistratu pospieszy 
zapewne, aby uczynić zadość jednogłośnej 
uchwale, która na wniosek p . Mojżesza Bir 
gera zapadła, a którą podajemy we właści­
wej rubryce. Szybkość, z którą rz»d umiał 
zatroszezć się o los gmin w okolicach Wie­
dnia położonych, jest precedensem dla nas, 
że postąpi sobie tak samo w sprawie, do 
tyczącej pauperyzmu galicyjskiego. Sądzimy, 
że i nasza delegacja znajdzie się przytem na 
hwojem miejscu, urgując panó-v wiedeń­
skich ; bo ferje wielkanocne za pasem * głód 
nie jest zwolennikiem Szmerlin owskiej 
maksymy: „wir werden warten “

Towarzystwo oświaty ludowej.
D. 2, hm- Okofo 30 członków Tuw. ośw. L a 

rfnwei zebrało się w Poznaniu pod przewodni- 
ctwem pana B. P o n it ^ o na walne zgroma-
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Natomiast zostało wyuanem ko3ztcm Towa­
rzystwa .'światy ludowej czwarte dziełko ludowe 
pod tytułem „Dwaj sąń ed zP ; książka ta  zasłu­
guje pod każdym względem na rozpowszechnienie 
pomiędzy ludem naszym.

Głównem Zadaniem dyrekcji w roku ubie­
głym było zaopatrywanie ludu w bibljoteczki i 
szerzeaię nowych książek przez wydziei literacki 
dokładnie przejrzanycn i noleconycL Nie było 
w ypadku , aby ten pokara; duchowy komubądź 
odmówionym został, a chociaż liczne przykłady 
świadczą, że miejscowości hojnie obtarowane, 
przyrzi tłszy  poprzeduio łączność, najzupełniej do 
iaLuWej się nie poczuwają, nie zrażała się dy­
rekcja tą  nn '■ miennością, ow-wem z wszelką go 
towością czyniła zadosyó każdemu objawionemu 
w tym rzgiędzie życzenin.

Od 1. marca ao J ł ,  grudnia 1866 wydano 
Dla 68 czytelni Parahaliiych książek 2270 w war­
tości 1223 m. Dla u  czytelni miejskich i Tow. 
przemysłowych książek 466 w wartości 516 m. 
Na podarki gwiazdowe książek 396 w wartości 
198 m. Kazem książek 3152 w wartości 1937 
ni ark

Obrśfeów roż„Szj0 sj^ w r0ifu ubiegłym 1760, 
przeważnie treści religijnej Sprawozdanie dy­
rekcji wspomina da le j; Fuodtsz żelazny Towa­
rzy sk a  oświaty ludowej nie wzmaga się jakby 
się tego spodziewać należało; oprocz dwóch za- 
cnyct matron i u  ot)y*ateli, kiórzy w pier 
wscych latach istnienia Towarzystwa stali kią 
gtałymi tegoż Towarzystwa cziJnKami, za wpła­
tą jednorazową 300 marek, n i e  p o c z u w a  
s i ę  n i k t  do i t r  walenia byta instytac i zba­
wiennej 1 w dzisiejszych okolicznościach konie­
cznej; P o w i a t y  c a ł e ,  przeważnie polskie
trwają w konsekwentnej i s o l i d a r n e j  a p a -  
t ]  i względem Towarzystwa oświaty lvdowej, a 
jednak za zrządzeniem Opatrzności rzeczone 
Towarzystwo nie upads, owszem szerzy się i 
wzmacnia, jakby na przekór iyn> wszystkim, 
którzy przejrzeć nie :hcq i rozwojowi tej blo- 
SieJ in^ytucji daremnie stawiają zapory.

liesumiennością uskarżać się w o- 
góle na brak ofiarności w sprawie Towarzystwa 
oświaty ludowej; utyskiwać jedynie wypada, nad 
szczupłością zastępu tych zacnych obywateli, 
którzy iie szczędzą trudu i wpływu swego, by 
zużytkować dobre chęci i idyczliwośó jednostek, 
o -ijącycn ważność j doniosłość sprawy, której 
służymy; statystyczne zestawienia okazują, że 
gorliwość panów okręgowych i obwodowych jest 
miarą wpływających z 1 kręgu orlar, też same ze­
stawienia świadczą niestety na odwrót, że w li­
cznych powiatach śladu tijże  gorliwości nie ma; 
z tego też powodu kasa Towarzystwa albo Ła­
dnego, albo zupełnie nieznacznego z nich doznaje 
zasiłku. Najwięcej z ozono w mieśsie Poznaniu; 
następnie w okręgach inowrocławsiun, krobskim, 
szamotulskim, wągrowieckim, średzkim i ostrze-
szowskim.

Powyższe sprawozdanie n e wykazuje świe­
tnych rezultatów, bu o takowych wdanem poło­
żeniu mowy być aie 1*020; świadczy ono prze­
cież, że dyrekcja cichą, lecz wytrwałą pracą i 
oględnością zdoła 8ta.wio ezołc przeciwnościom; 
winniśmy jednakże dbao nietylko o utrzymanie 
Townzyscwa, ale ;,aczej o rozszerzenie jego dzia­
łalności i wpły w a , okupiwszy słabe siłr „asze, 
moglibyśmy zadaniu temu sprostać, obawiać się 
przecież należy; aby to skup iam  nie nastąpiło 
jak  zwykle u nas bywa -  po niewczasi* ’

od członków siały on 1196 m., 2) skiadki jedno­
razowe 365 m., 3) za obrazy złożono 190 m , 4) 
za książki zebrano 144 m , 5) procent od kapi­
tału 909 m ., 6) różny i nadzwyczajny dochód 
352 m. Suma przychodu 3147 m.

B. Wyszczególnienie rozchodu: 1) SuDwen- 
cje i konkursa 600 m., 2) ochronki 379 m., 3) 
kupno książek 1000 m ., 4) kupao obrazów 682 
m. 5) Druki i ogłoszenia 4o0 m., 6) koszta biu­
rowe 289 m., 7) różny i nadzwyczajny rozchód 
384 m. Suma rozchodu 3788 m.

Zestawienie: Remanent kasy wynosi 61. gru­
dni u 1876 r. 24 757 m ., fundusz żrlazny wyuosL
21.000 m. Zostaje funduszu dyspozycyjnego 31. 
grudnia 1876 r. 3757 m

Do dyrekcji wybrano pp. Ponińskiego, Wol- 
niewicza, lr„ Stasińskiego, W itolda Taczano­
wskiego i dr L  Mieczkowskiego.

Eorespondencje polityczne „Da. Pol.”

raokiii administracyjni- łoż0tte w roka
■■wić: prace konkursowe w .

nbiegłym nie uzyskały aprobacj ^  zwru 
rackiego i dla tego autorom 7
cone.

Sprawozdam, kasowe wykazuje : 1) Rema- 
neut kasy wynos-ł 26. lutego 1876 25 596B k ,
U T t  01 Ż6' T f  *̂1- grudnia 1#76 
„ S .  28 543 m. 3) Rozctód
o ^ ln y  od 26. lutego do 31. grudnia 1876 3786

2 1 i 57fc marktem W kaSie 3L grttdflia 1676 roktl 
j  yszczegóiuienie przychodu: 1) Składki

W ie d e ń  9. marca
(T.) Bank narodowy austr. ogłosił wykaz 

swojego stanu z d. 28. lutego bm. który znui- 
driecie w dziennikach. Z  wykazn tego wynika, 
że obieg banknotów, wynoszący 279 miljonów. 
przewyższa tylko o 132 miljonów zapas kruszeń, 
znąidtjący się w piwnioach banku, i to licząc 
kiaszec al pari. Obieg banknotów jest tedy o 
68 miljonów mniejszym, niż dozwalają statnta. 
Pochodzi to ze zmniejszenia się eskontu, któi y 
wynosi v  Wiednin 46 6 miijona, w filjach aa 
strjackich 34,9 miijona, razem w Pr*cdlitawji 
81V* miijona, w Węgrzech zaś 25.8 miijona 
W całym swiecie takie zmniejszenie się eskontu, 
świadcząc' o stagnacji interesów, uważane bywa 
jako powód do zniżen a stopy procentowej. W 
Austi ji mądrość p. Lncama stoi atoli ponud 
wszelkiemi wskazówkami tego rodzaju , i o zni­
żeniu dyskonta nie ma mowy. Rząd ma wpra­
wdzie zastrzeżony statutami wpływ na zarząd 
banki, ale wpływ ten istnieje tylko na papie 
rze. Niewątpliwą jest rzeczą, że samo zniżenie 
dyskonta nie wys arczy do ożywienia interesów, 
jakkolwiek bowiem nprzy wilejowane sfery, ko. 
rzystają- e z kredytu bankowego, nic omieszLają 
korzystać na większe rozmiary z tańszego kapi­
tału. to wszyscy nienprzywilejowani otrzymywać 
będą ten kapitał tylko za ich pośrednictwem, po 
takiej stopie procentowej, ja tą  się bankom pry 
watnym lub kapitalistom ustanowić podoba. 
Gruntownego zaradzenia złemu spodziewać by się 
tedy można dopiero, gćyoy zmieniono radykał 
nic i statnta, i organizację dzisiejszego banku 
austr. narodowego.

Wybory do sejmu zgirin wiejskich w Ty­
rolu wypadły bez wyjątku w dnchm partji kle- 
rykaluej, nawet w okręgach włoskich, gdzie 
rząd sam pop*, rał kandydatów klerykamych prze- 
ciu ccntniugaiuym dążnościom narodowości wło­
skich Ściśle rzecz biorąc, rząd nie mógł uczy­
nić inaczej, zważywszy że kierykalna partia  
włoska żąda tylko oddzielenia włoskiej części 
Tyroln od niemieckiej, podozas gdy narodowcy 
dążą do oderwania się zupełnego od Austrji

W  komisji podatkowej Rady państwa przy­
jęto wniosek: p. Krzeczmowicza, ażeby postano­
wienia o uwolnieniu od podatku objęte były no­
wą ustawą podatkowa, i ażeby dła domów wy­
budowanych po r. 1880 pozostały w mocy dzi­
siejsze postanowienia.

„Postępowcy6' wypierają się w Deutsche Ztg. 
przymierza z Hohenwar em, a Vatertand ze swo­
jej strony zapewnia, że stronnictwo prawa nie 
chce mieć nic wspólnego z postępowcami. Wczy- 
sikie te zapewnienia tracą atoli doniosłość swoją 
wobec faktu że do klnbu postępowców weszły
żywioły z „ławj hrabiów" w tak znacznej li­
czbie.

T o r n f r  5. marca. 
Energiczne wy>tępowania na^ejmie pruskim 

posłów poDkiCn odn osły pewien, cbociiż bardzo 
mało znaozący skutek. W Btrline zaproszono 
na konferencję do mic:sterstwa spraw wewnę­
trznych posła Ignacego Dyakowskiego, aby po­
rozumieć się co do wyłączeń z pod ogólnej u- 
stawy językowej powiatów Pras zachodu h. N a­
turalnie nie jest to wyłączenie generalne, lecz 
małe ustępstwo dla miejscowej polskiej ludność', 
która po niemiecku nic me umif. Dziwae bo d j 
prawdy są pojęcia, w sferach rządowych * Ber • 
linie o stosnakack ludności polskiej w Prusacn 
zachodnich. Jaszcze co do Wielkop dski, berliń­
scy dygnitarze utrzymają, że tam ittd nie umie 
po niemiecku, ale co do P  us zachoda ch, zdaje 
im się, że jesr inaczej. W konferencji np. z po­
słem Łyskuwskim, jakiś radca tajny, którego n a ­
zwiska me pamiętam, u trzymj wal na serjo, ze 
ponieważ każdy Polak z Prus zachodnich służyć 
musi w wojsku prnskiem, więc gdy powróci do 
domu. nauczy swoje dzieci po niemiecku. Takie 
naiwne zapatrywanie ich może w istocie wyjść 
tylko od pah£ radcy tajnego, Który po za swój 
b.urowy gabinet nosa, nigdy 110  wyścinuił. Chłop 
polski w Prnsach słu*,y w wojsku prushem  trzy 
lata, i przez ten przeoiąg czasu naucz: się tyl­
ko komendy niemieckiej, a gdy wrć : do domu,
0 którym w czasie służby ciągle myśli, tę tro ­
chę wyrazów niemieckich, które się jak papnga 
nauczył, w p u ę  miesięcy zupełnie zapomina. 
Oprócz tego trzeba wiedzieć, że chłop polski w 
Prnsacł jrs t  w ogóle bardzo patrj o tyczny gdy 
służy w wojsku, szuka towarzystwa z Polakami, 
z Niemcami weale się nie wdrje, bo się z nimi 
rozmówić nie może, pilnie chodzi dc kościoła, i 
jeżeli nmie czytać, a najczęściej nmie, nosi książ­
kę polską w kieszeni od munćum, i czyta ją 17 
kącie, gdy mu tylko swoboday czas od zajęć 
pozwoli. Chłop polski, służąc] w wojsku prn- 
skiem, jest cichy, spokcjuy, prawie melancholi- 
czny; gdy się znajduje w niemieckicm mieścił,
1 idąc nlicą usłyszy przypadkiem przechodniów 
mówiących po polsku, zatrzymuje Ich i rad za­
wiązywać rozmowę, kontent. ze ma się nadarzyła 
sposoDnosc mówienia po polsku. Gdy powróci z 
wojska do domn, nie tylko nie jest propagato- 
rum politycznym derwilizuu, ale przeciwnie je 
szcze większym nieprzyjacielem wszystkiego, cc 
jest memiectie. Dzieci swoich nie uczy po nie- 
m.eoku, raz dlatego, że sam nie umie, a piw ó 
re, choćby nawet umiał, nie robiłby tego, boby 
uważał >a grzech Znam rodziny polskie w Ber­
linie zamieszkałe, których oj:owi są na niż 
szych urzędach adm inistrar/juych, i których 
dzieci do Siódmego roku życie nie umieją nic 
po niemiecka, dopiero gdy do szkoły pójdą, uczą 
się go ram.

Wracając więc do ludn polskiego w P i u ­
sach, trzeba przyznać, że pod względem narodo­
wym stoi on daleko wyżej, niż lud we wszy­
stkich innych częściach Polski Do takiego po­
myślnego stanu przeważnie przyczyniła się szla­
chtą, która umiał i, skorzystać ze swojego poło­
żenia, zbliżyła się do ludu, pociągnęli, go ku so­
bie, zorganizowała go i zyskała u niego zupełne 
zaufanie, tak, że pomiędzy szlachtą a włością 
nami jest najzupełniejsza harmonja Przy takim 
stanie rzeczy choćby się panowanie rządu pru­
skiego nad tutejszym polskim luaem p rzec iąg a­
ło nawet w długie lata, nigdy on zniemczony 
me będzie, bo przyszedł do głębokiego prze­
świadczenia c swojej indywidualnej samodzielno­
ści. Zasiągi też w tem dużo położyła tntej&za 
literatura ludowa i takież pisma; szkoda tylko, 
że w ostatnieb czasach namnożyło się w Pozna­
niu kilka luaowych pisemek, które mają na celu 
nie oświatę, ale fanatyzm religijny. Pisemka te, 
opróoz „Orędownika", wydawane są przez mio 
dych księży — a prawda, jest między niemi, je ­
żeli się nie mylę „Oświata", którą wydaje pan
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Z K W I A T K A  NA K W I A T E K
Obrukl 1  -ycia w arsitw sE ogo,

napisał
A R K  A D JU E Z  K L E C Z E  W S E !

(C*9f Uh'h ;  .)
XV.

Pan M artzathow a.
Zaledwie zamknęły się drzwi za Karolem, 

urwała się z kanapy i zadzwoniła gw* - 
te wi e. 

We drzwiach od sypialni ukazała się po- 
kefówka 

— Miał ta przyjść jeden pan? — rzekła 
Borna do wchodzące j.

— Czeka już od pół godziny.
— Wprowadź go tn. 
Pokoje arka uchyliła portjerę i ustąpiła miej- 

Oa gościowi. 
Gościem tym był Juljusz. 
Skłonił się dość ceremonjalnie i milcząc za- 

‘V nu<*jsce wsinuuie mu przez Emmę. 
— Jakiemu wypadkowi zawdzięczać mam 

pańsku? 
— Dwaśałen ją za powinność mają... 

a. , —; Dziękuję panu— przerwała mu s zimnym, 
Ironicznym  uśmiechem. — Od roku. jak mam 
Cftamnośó znać paua, dwa razy dopiero spot- 

'«^T®y fcią z sobą, a oba te razy z przyki^m 
m u  połączone wspomnieniem. Pierwszy

L i m i ł o ń  Wił »  II 1 * 1 f II ■  4-n ,  H a jieś mi pan wyjście z teatru, za drugim 
1 , '  1 wstawienie pańskie jeners ł cofnął roz- 
t ^łualcnia mnie z Warszawy... 
; o* -ćliznaz niewątpliwie bezprawny, ale 

i i,?*?* władzę jenerała prawie nieograniczo- 
nie usilau prośby moje ..W. —o •-n i-  |*iUD«*j uiiiju...

CJttu Y \ amiem doskonale ocenić i protekcję 
jeneradad!... Jenerał zwłaszcza 

***kawya okazał się dla m nie!... K iedy

ży ł każdy opłatą czterdziestu groszy m lonrt 
pić swój pobyt w Warszawie, mnie P°*w 
żyć w niej bezpłatnie, ale tylko w no y .....

— Dziwaczny ten kaprys jenerała—
— Oswoiłam się już z nim i powta*’̂ 1®, Pa'  

n t, że bądź co bądź, zawsze możesz liczy o na 
moją wdzięczność. Ale nie przerywaj mi P®n- • 
dżiś rano otrzymałam bilecik pański z żądaąiem 
kilku chwil rozmowy; czy grozi mi znowu jaka 
nieprzyjemność!

— Rrzedwnie, pan i; przychodzę nczynić jej 
propozycję, na którą jeźli się pani zgodzisz, 
uwolnisz się raz na zawsze od wszystkich nie­
przyjemności.

— Tłómacz się pan jaśniej*.
— Mam zamiar ożenić się.
— Cóż to ma za związek?
— Fauna sprzyja mi, ale o ile mogłem wy­

rozumieć, rodzice jej, pomimo pewnej życzliwo 
ści dla mnie, nie zezwolą dobrowolnie, trzeba 
więc ich zmusić.

— Ozy panna bogata?
— Jedynaczka — może mieć około pół mi­

ijona.
— Dotąd nii aie rozumiem
Juljusz podnióLł snj, zajrzał do drugwgo 

pokoiku czy kto nie podsłuchuje, potem przysu­
nął fotel i siadając tuż obok Emmy mówił ci­
chym głosem-

— Idzie o 10 żeby pannę wywieść z W ar­
szawy i... ożenić się 1 nią potajemiie. Do usku­
tecznienia tego potrzebną mi jest pomoo paui.

— Ha, ha, ha! mam wykraść pannę? 
tąjesz pan! ha. ba, ha! Otóż 10 młodzież dzi­
siejsza !... nawet już panny nie umi' ją  8411,1 'fcr‘ 
kra^ó !

— Mówię zupełnie na serjo. Gdyby t* szU 
o zwykłe wykradzenie, nie zabierało] m pani 
giego nzasu — rzekł Juljusz z naoiskiem, pro­
ponuję pani korzystny interes, ,nic f110' 
żeaz się pani zgodzić lub nie... jeżeli zas jestem

. i jftkby raecsywińcie cłicidl odejso, 
lięg ią ł ręką f  kapoł«śz.

« . w .  p“  “ « *  -_ _ _ y go — owszem,
za-
za-ciekawiłeś mnie pan -  ni* - , .. - . .

Ł i ™ 1'  “ nie -1* *  tem °wykS°

wyłożę ^ ° ZŴ  mi paai’ że w krótkości cały plan

— “ 7 / j " an z -ajgłębszą uwaga.
_  Cą to ludwe proBC! zacz^  Op0\ iada.

me Kęcki - -  a lt jaK wgZyscy  4QrobkowicIe>
chcieliby piąc się w wyzsze sfery. W  Ciecho­
cinku gdzie panna z matką, były tego lata  na 
kuracji, b a w i ł a  rownez  ̂jakaś marszałkowa z 
W ołynia oz' 2 Ukrainy, która prowadziła tam 
dom na wielką skale, ale dostępny dla uprzywi­
lejowanych tylko. Fauie moje nie widziały jej 
prawie wcale. Otoz nie trudno mi było wmó­
wić w nie, że marszałkowa jest moją bliską ku • 
zv»ką, że panna podobała się jej bardzo i że w 
przejeździe przez Warszawę, pragnie im złożyć

I  one ntriei zyly temu ?
— Zawsze chętnie wierzymy temu, co nam 

Dochlebia. l»ośó, że panie moje pałają ohęcią 
„„znania marszałkuwej. N a tej ich próżności 
opieram mój plan. Pani, nieznana im podobnie 
;jg  i tamta, złożysz im wizytę...

__ Czy to nie będzie krok zbyt ryzy­
kowny? .

.— h i e ,  wszystko juz przewidziałem. Dla 
zachowania wi zelkiego prawdopodobieństwa, trze­
ba ich przyjąć n siebie. T ł — obejrzał się ze 
znaczącym uśmiechem — uje wypada i nie mo­
żna w hotelu także nie można, bo trzebaby się 
zameldować, a nie chciałbym pani narażać na 
odpowiedzialność za przybranie cudzego na­
zwiska...

— (rdzież więc ?
— Na szczęście, sąsiad mój wyjechał za 

granicę i mnie zostawił klucze od swego mie 
szkania. Mieszkanie to, drzwiami ty lto  oddzie 
lone od mojego, zajmiesz pani na tak długo, jak 
bądiie potrzeba, iko bliska kazynka, możesz

pani stanąć 1  mnie. Kilka kufrów i waliz, o 
Lv,óre się postaram, dopefnią iluzji...

— Dotąd wszystko dobrze, ale cóż dalej ?
— Reszta już pójdzie jak z płatka. Przed 

powrotem na Ukrainę, wyjeżdżasz pani na kilka 
tygodni do W iednia i do Paryża. Przez życzli­
wość dla panny, z którą mrzecie się bardzc J > 
lubió — namawiasz ją pani. żeby towarzyszyła 
ci w tej poJi«łżv Panu* uszczęśliwiona z pro 
pozycji — rodzice nważają to sobie za zaszczyt 
i zgadzają się z pocałowaniem rączek — wy­
jeżdżacie...

— A knzynek dogania nas w Krakowie, 
tam. następuj® scena romantyczno-rozpaczliwa, 
bierzemy ślub i tam dalej... Ozy tak ?

— Więc zgadzasz się pani ?
Za pozwoleniem... sdaje mi się żeś pan 

wspomniał o jakiemś porękawicznem ?
_  ziesidt ysięcy, w razie pouudzeniŁ

na siehii* raz’e wszystkie koszta biorę
_  M  Czy t.0 dosyć?

niad»o L a /82 .m°id rękę, kuzynku... Za tf pie-
roznnczaA Slę moSla puścić do Paryża. Kiedyż 
rozpocząć Liam moją rolę?

— Od ju tra .
, 7~ ^pom nieliśm y o najważniejszej prze 

s Koazie; zapomniałeś, kuzynku, że we dmt 
mogę im złożyć wizyty.

, , Nie zapomniałem i o tem. Już  uprze- 
f zuem ich, że maiszałnowa cały dzień zajęta 
jest sprawunkami

— A nie spotkam u n r h  nikogo ze zna­
jomych?

— O! co do tego możesz pani być zupełnie 
spokojną. Nie mają żadnyeb stosunków w W ar­
szawie.

roli.
— Pozostaje tylko wyuczenie mnie mojej

— To już mój kłopot, Przyjadę po ]>anią 
! jutro o siódmej wieczorem — wstąpimy najprzód 
du m ue, żeby pan. pokazać urządzone dla mtj 
miurfłbtiu. — u o ósm*j udamy się z wizytą.

Godzina czasu wystarczy na obznajomienie pani 
ze wszystkiemi potrzebnemi szozugółarrti.

— A z  paszportem nie będą mi robić jakich
trudności ?

— Paszport mam już w ręku.
— Jesteś pan nieoceniona!... a wyjeżdżamy 

kiedy ?
— Ja k  będzie można najprędzej — pojmu­

jesz pani że gry tak hazardownej przewlekać 
diugo nie można.... Zostawiam tu  pani sto rubli 
na drobne wydatki.

W yjął z pularesu kilka banknotów i położył 
ie na stole.

Emma nie liczą-: schował* pieniądze dokie- 
szonk i podniosła się.

— Czeknm zatem na pana jutro o siódmej, 
rzekła.

— Będę niezawodnie — odpowiedział Kęcki 
wstając także i biorąc kapelusz .. Dziś mamy 
wtorek, dodał podając j»j rękę na pożegnanie — 
powinnaś się pani tak urządzić, żebyście mogły 
wyjechać na ialej w sobotę.

— Trzy dni ćzy to nie za krótki te r ­
min ?

— Lękom się czy me za długi... bo naj­
mniejsza nieostrożność może nar zgubić.

— Cc do mnie nie obawiaj się pan ni- 
ozego....

— Nie zrozumiała! mnie pan-, z tej strony 
jestem zupełnie spokojny, gdyż zalanie pani nie 
jest ib y t tradne, bo wszystko co należało, z góry 
już przygotowałem — ieśli się obawiam czego, 
to jedyue lakiego wypadali nieprzewidzianego

— Qat ne risque run, n’a rien! zakończyła 
sentencjonalnie Emmi — idź spać kuzynka 1 bądź 
dobrej myśli.

— Żegnam panią marszałkową.
I  rozsiali się jak najlepsi przyjaciele; on 

marząc o pusagu M aiyni i Homburgu. ona o 
Paryżu. (C. d. n )



s DZOAriiK POLSKI

Rzepecki, ale p. Rzepecki, choć nie ksiądz, to 
jest więcej księdzem, niż dziesięciu księży. Poj­
mujemy dobrze, że oświata ludowa opierać s ię . 
powinna na gruncie religijnym, i że tak książki\ 
ludowe, jak i pisma nigdy tego z oka spuszcza^ j 
nie powinna, tern bardziej w takich stosunkach i 
politycznych, jakie panują w ziemiach polskich 
pod pruskim zaborem, ale wyzysniwao uczucia i 
religijne ludu na korzyść propagandy klerykal- 
nej, która nie ma warunków bytu na ziemi pol­
skiej, jak to czynią wydawcy i redaktora wie Ku- 
rjerów Poznańskich, Oświat, Gwiazd et consor- 
tes jest w naszych stosnnkach co najmniej ak­
tem niepatrjotycznym. Na szczęście walka ta 
przycichła w Poznaniu , ale mc jedno vde 
sprowadziła. Panowie też Księgarze poznańscy 
i nie poznańscy, którzy się trudnią tylko wy­
dawnictwami ludowemi, w ostatnich czasach wy­
dają rzeczy obtachowane na słabość ludu, a nie 
mają żadnego względu, aby z tego był pożytek 
moralny. Taki ap. pan Chociszewski, który się 
uważa za nam iszczonego apostoł. Indowego, nie 
wahał się wydać teraz właśnie S y n i l ę ,  która 
po prostu jest obliczona na łatwowierność pro 
stego Indu i eksploatowanie uczucia patrioty­
cznego maluczki, n i świętej miłości do Pulski, 
którą nawet księgarzowi jeśli jest uczciwym 
Polakiem, frymarczyó nie wolno.

Proszę sobie wyobrazić, jakie to D&iamuctwa 
świątobliwy pan Chociszewski w tej 8j  billi po 
umieszczał: jest tam np. mię Izy iunemi p r o ­
r o c t w o  O j c a  ś w i ę t e g o  o P o l s c e .  Cóż 
to za proroctwo? Oto, że papież gdzieś tam i 
kiedyś odezwał się, że jak kościół zwycięży, to 
Polska będzie wolna... J e s t to i śmieszne i oo 
prawda obrażające nawet samego papieża; tak 
prorokować to naweiby pan Chociszewski potra­
fił. D la tego też spodzie ramy się, że niezadługo 
świątobliwy ten mąż obdarzy nas st/ojom wła- 
snem proroctwem, chociażby za dziesięć prj- 
skich fenigów, Sybilla bowiem kosztuje trzydzie­
ści—jest to co prawda bardzo .kromna cena za 
tyle proroctw, ale zawsze za drogo każe sobie 
płacić pan Chociszewski za przepowiadanie nam 
przyszłości, przeciwko której gorliw ie, choć nie 
ze złą woią pracuje. Szanujemy cudze przeko­
nania, choćby ono więcz były przeciwne naszym, 
wiemy o tern clobrze, że różnice przekonań wy- 
pływającycn z sumienia i oparty on na dobrej 
wierze, przez ścieranie się, ogólny pożytek przy­
noszą, ale są pewne kardynalne zasady, pewne 
fundamentalne podstawy, których bezkarnie pod 
kopywaó me wolne nikomu. Przyszłość Polski, 
panie Chociszewski, nie zasadza się na proro­
ctwach ani Ojca świętego, ani nikogo —jest ona 
wiarą n a szą , ewaugelją naszą , i uikt i nic nie 
jest ją  w stanie wyrwać z serca narodu. Aby 
taką wiarę ukrzepiaó w masach, potrzeba rzu­

c a ć  zdrowe ziarna oświaty, potrzeba wpajać za 
miłowanie do pracy, potrzeba oświecać a nie 
bałamucić. K to chce bye nauczycielem ludu, po­
winien wiedzieć czego temu Indowi brakuje i 
co m i dać trzeba, aDy te braki w ypełnić; po 
trzeba ten Ind kochać i bronić go od wpływu 
jakichś mdłych doktryn, które go nie hartują, 
lecz osłabiają. W  ciężklem nasoem położeniu, 
każdy fałszywy krok szczególniej w oświacie 
ludowej, poważne za sobą pociąga następstw a; 
rozumny pracownik na tem polu myśleć powi 
nien o przyszłości, bo z oświaty najwięcej przy­
szłość zbiera owoców, kto zaś jest pod tym wzglę­
dem tylko handlarzem, ten niech nie ma przy 
najmniej pretensji do tego, aby go nwezanc za 
coś więcej, jak  zwykłego handlarza... Czj S y- 
b i 1 1  a jes t czeinś inneiu, ja* zwykłą spekulacją 
handlarską, niech odpowie za mnie każdy światły 
czytelnik... A  przecież pan Chociszewski nie 
jest tylko księgarzem, lecz i p u czem  Indowym.

Proces „W a le tó w  C zerw iennych.”
(Ciąg dalszy.)

Nie jeden Piegów k ra d ł; kradli i inni jak 
zwykli złodzieje. Unsar Zasiucki, spotkawszy 
przypadkiem w rokn 1872 dobrodusznego A rte 
mewa, który po długiej służbie, przyjechał do 
Moskwy odpocząć na stare lata, wnet poznajo­
mił go '% panami Mamouowym i Kał&uszowym 
Urzędnik miał pieniądze, postanowili je ukraść. 
Najpoczciwsi ludzie w świecie; służyli w husa- 
rach — rekomendujr kolegów porucznik Zasiecki 
czynownikuwi. — Co mę ze mną działo, nie 
wiem, opowiada Artenicw przed sądem. Wiem 
tylko, że hulaliśmy. Jestem  trzeźwy, nigdy nie 
byłem pijany, ale panu wie ci potrafili mię spoić. 
Jeździliśmy trzy dni po mieście, oJ 6. do 9. 
lipca, włócząc się po różnych kawiarniach i o 
gródkach w towarzystwie dam jakichś. Co się 
dzi&o nie parnię am. Gdy dnia czwartego obu­
dziłem się nareszcie, znalazłem się w mojem 
mieszkaniu. Butelki, szklanki, karty i talerze; 
nieład okropny; wszędzie porozlewano; tam wi­
delec na oknie, a pod stołem jakaś wstążka. Co 
tu  się działo V.. pyt»m służącego, a on mimowi, 
że byli jacyś panowie Gdy nie spojrzę na kufer, 
aż tn kufer rozbity,.. Zamek byi dobry, fran­
cuski — ale oderwali. Rzeczy wszystkie poroz 
rzucane, w kufrze pustki. Trzy tysiące bez stu 
rubli zabrali, kończy p. Artęniew.

Pan porucznik Gołumniewskę, jeszcze le­
piej. Przebiera się za lokaja, podrabia świade­
ctwa i idzie do kupca, p. Ja fa  Pan Jaf przyj 
maje. Przez trzy dni lokaj usługuje, czyści, za­
miata, a na czwarty dzień znika z nim razem 
fntro piękne, srebro itd., wszystkiego na 600 
rubli. P&a porucznik Golumbiewskij otwarcie się 
przyznaje do czynu, protestując przy naJarzcmj 
okoliczności przeciw pewnemu paragrafowi oska 
rżenia, że jakoby on, Gołumbiewskij sfałszował 
był weksel jakiegoś pana Piatowa. Sfałszow&ł 
w kr j minal e nie on, lecz pan L a u e k o j ,  oby­
watel, osądzony za kradzież na zesłanie na Sybir, 
a on Gołumbiewskij, wiaz z panem Wereszoza 
ginem, panem Piechanowym i panną Zmijewą 
Aleksandrą, starali się b r o n i o w y  ten w< ksel 
w świat puścić, ale się aie udało. Weksle fał­
szowane nóaiły a  tych panów nazwę weksli 
b r o n z o w y c h .

Jedną z najnędzniejszych osobistości pomię­
dzy „Waletami* jest były urzędnik sekretarz 
gubernialny, i były obywatel Dymitr Ma0s a r i ; 
matkę do więzienia wpakował. Wdowa pani 
Mass&ri miała piękny m ajątek; dwie wsie war­
tości około 60.000 rubli i zuaezuy kapitał. Syn 
rznea służbę i rozpoczyna rozpustę. VY r. 1866 
matka płaci za syna 26.000 mbli, w następnym 
daje mu niebaczna plenipotencję generalną z pra 
weta nieograniczonego kredytu — i Massari, 
k tóry  miał niby się zająć interesami i poprawić 
Ukow«, W dw* ikta zrobił dftgR ną 600.000

rubli. Kredytorowio idą z wekslami do matki, a 
że w Moskwie dotąd istnieje więzienie za długi, 
zarządzają nad majątkiem konkurs, a samą pa­
nią Massari sadzają do więzienia. Po rokn wię­
zienia udało się staruszcze jakoś ułożyć się z 
kredytorami, przyczem resztki kapitałów oca­
lały. Był to jei ostatni grosz na starość,

Cóż robi M assari? .. Widząc matkę ostro­
żniejszą nieco, wprowadza do domu przyjaciela 
swego, niejakiego pana E  r  g a n  j a n c a obaj 
rozpoczynają komedję. Erganjanc opowiada sta­
ruszce, że był kochankiem pani jenerałów^ hr. 
Lewaczowcj, k tóra umierając u wód za granicą 
w r. 1860, zapisała mu cały swój majątek przez 
wdzięczność „za miłość i pieszczoty", z tym 
tylko warunkiem, aby jej synowi z nieprawego 
łoża, Michajłowowi, wydzielił 150.000 rubli. 
M ajątek olbrzymi, prawie 800.000 stotysięcy 
wart i — a na dewód wszystkiego pokazuje 
Erganjanc kopję testamentu i różne inne urzę­
dowe papiery, pomiędzy któremi spory plik de 
eyzyj sądowych, pozwów itd. Gdyby wńje pani 
Massari zechciała pomódz pieniądzmi do prowa 
dzenia procesu z krewnymi nieboszczki jenera- 
łowej hrabiny Lewaczowej, to on, Erganjanc, zo 
bowiązuje się aktem urzędowym, wygrawszy 
proces, podzielić się majątkiem z panią Massari. 
— Sam las, powiada Erganjanc, want przeszło 
100 000 rnbii! O u  nawet kupLe gotowy. Czyż 
nie prawda panie Smirnów?... Staruszka wierzy 
i ule wierzy, ale syn tak  wymownie pupiera 
pi opozycję Erganjanza, że mara nareszcie cuła 
się przekonać i rozwiązuje worek

Krótko mówiąc, nie minęło rokn, a wszystko 
wyłudzili. S tara m atka została literalnie bez 
ohleba, na łasce obcych, pi zyczem porządne cięgi 
dostał, też inni ludzie. Massari z Erganjancem 
tan  zręcznie umieli manewrować fałszywym te­
stamentem, że oprócz starej pani Massari matni, 
oszukali jaszcze jakiegoś pana Grawe, p Anto 
nowa, panią baronowę Nimfoiydę H uoert i jej 
bratówę panią W iarę Hubert, dalej jakichś kup 
ców i rentjerów. Ale jak żyli!... Panna Zofja 
Sokołow może cuś o tern powiedzieć.

Podczas ostatecznej rozprawy pani Massari 
stawała jiko  świadek W  czepeczku, siwa jak 
gołąb, biednie ubrana, prawic już ślepa, zgar- 
oioua i o kiju, łzami się zalała na widok syna, 
Diagając sędziów, by litość nad mm mieli. Mó­
wić nie mogła i wyprowadzono ją z sali do izby 
ś wiadków.

Co tn  się dziwić, że Massari obda.ł matkę 
i posadził ją  do więzienia, gdy jeden z „Wale­
tów ' sprzedał drugiemu żonę sv?ą nawet. 1  to 
me za gotowkę sprzedał, ale na weksel. Dwa 
naście tysięcy rubli ka«ał sonie za żonę zapła­
cić. Z opowiadania Gołocu nie widać który to 
z „Waletów" tak piękuy ulozof — aie ze wszy 
stkiego się zdaje, że będzie to pan Szpejer, a 
ten który kupił, jest pan Protopopów. Pani Szpe- 
jer jakeśmy mówili, jeót księżniczką z ro d u ; 0- 
statniemi czasy żyła z Proiopopu - ym , który
znów ze swej strony, żonę 1 
s ta  par stotysięcy djabłów!"

dzieci postał „do
(O. d. n.j

S p ra w y  zagraniczne.
M e ik w a .  Agence Ruase zaznaczając zgo- 

■ln..ńń mocarstw, powiada, że spokój zawisł wy­
łącznie od gabinetu angielskiego. Gdyby woju, 
wybuchła, to odpowiedzialność la wypadek taki 
spadłaby tylko na gabinet angielski, gdyż sta  
nowisk(T tego rządu jest nieszczere, pełne sprze­
czności. Moskwa nie wychodzi z nmiai ko wania, 
ale jest nie mniej przeto stanowczą, opierając 
się bowiem na półmilionowej aroiji ma jedynie 
na celn uzyskanie istotnych gwarancyj dl« po­
lepszenia losu chrzescjan. Cel ten musi być je ­
dnak osiągnięty.

Takież same prawie m . być zapatrywanie 
jenerała lgaatjew a, o którym szeroko rozpisała 
się National Ztg. Dyplomata moskiewski m iał 
się wyrazić, iz Moskwa pod żadnym warunkiem 
me rozzbroi swojej armji, ani nie zawrze pokoju 
z Portą dopóty, dopóki Turcja me przeprowadzi 
reiorm nieudzownych i me zagwai antuje ich sta­
nowczego wykonania. — O pizyjażnych stosun­
kach trzech dworów, Wiednia, Berlina i Peters 
buiga, wyraził się lgnatjew, iż stosunki zostały 
raczej wzmocnione teraz mż rozenwiane.

W szystkie te jednak wynurzenia miały być 
tylko poufne, gdyż Ignatjew wypiera się roli oh 
cjalnej.

Folitischa Corrtspondenz donosi w petersburg 
skiej korespondencji, iż ks. Gorciaitów połecif 
hr. dzu walorowi urgonac rząd angielski o od 
powiedź na okólnik z dma 31. stycznia. Równo­
cześnie otrzymał ten ambasador moskiewski 
wskazówki co do zapatrywań moskiewskich. 
Główne zarysy ich są następujące Albo mo 
carstwa, podpisane na traktacie paryskim a spe­
cjalnie A ngl;a , traktat ten pomimo odrzucenia 
przez P ertę  uchwal konteicnc|i, uważają za o 
bo wiązujący dotąd, albo Moskwa uważa z tego 
trak tatu  dla Porty płynące prawa za wygasłe. 
W pierwszym wypadku Moskwa się domaga, 
ażeby trakr.tow e mocarstwa wymogiy u Turcji 
przyjęcie na przedkonierencji ułożonych pierwo 
tnych żądań m ocarstw; tym sposobem nużnwem 
bv bvło dla Moskwy, umknięcie wszelkich za 
wikUh wojennych. Gdyby z»s traktatowe mo­
carstwa ovly i na dal nieczynne, toby musiał 1 
Moskwa w tern widz.ee wyrzeczenie się stypu 
lowanych zobowiązań 1 praw wobec i.urqji, 1 w 
skutek tego ogłosić trak ta t paryski jako nu, 
istniejący we wszystkich i Moskwę dotyczącycu 
punktach, zastrzegając sobie zapewnie samoistne 
kroki. Tego rodzaju oświadczenia przesłano 
do Wiednia, Paryża i Londynu

Journal de Fetersbourg ZOijająC pogłoski O 
polityce moskiewskiej, powiada iz niepowodzenie 
konferencji stambuiokiej nie załatwia jeszcze 
sprawy. Mocarstwa powinne starać się o zała­
twienie tej kwestji. (Jo do położenia rzeczy, 
wszystkie mocarstwa się zgadzają tylko co du 
środków są różne zdania. Co się tyczy Mo­
skwy, ta przedewszystkiem musi się starać, aże­
by taki niezdecydowany stan rzeczy me trw ał 
diuiej, jak  tego meodbicie potrzeba.

T u r c j a .  Rozsiewanym od kuku dni wie 
sciom o możliwości powstania ludu Miryditow 
zaprzeczają stanowczo

Fremdon.bla.tt otrzymuje ze Specjalnego źió- 
dła ze tskutari telegram tej treści: Mmio kvzą 
tania się agitatorów pansia. wis tycznych i nadsy 
łania tutaj zasiłków pieniężnych, położenie w Kraju 
Miriditów nie nastręcza żadnej podstawy do obaw. 
Ludność Albanji nie okazuje wcale skionuosci do 
rozpoczynania walki, która nie nastręczyłaby jej 
żadnych widoków i żadnej korzyści. Rozszftizonc 
W tej sprawie niepokojące pogłoski nie miały

innego celn, jak rozdmuchanie na nowo stłumio­
nego w Hercogowini e powstania i wzburzenie 
opinji publicznej w Dalmacji.

Przedstawienie w tem świetle położenia rze­
czy na południu od Czarnogóry, zasługuje tem 
bardziej na wiarę, iż można uważać pogłoski 
alarmujące także jako środek użyty przez Czarno­
górę do wy .rarcia presji na Portę podczas ro­
kowań pokojowych.

Nie w innym zapewne celu odzywał się 
także tak energicznie urzędowy dziennik Czarno 
góry, grożący, iż nie przyjdzie inaczej do układu 
pokojowego z Turcią jak pod warunkiem pe 
wnych korzyści dla Czarnogóry 1 plemion pobra­
tymczych. Zobaczymy, czy uda się tak  łatwo 
zastraszyć Portę małowaneini strachami.

Według w i a r o  go daych doniesień z Gałaczu, 
ma być Dobrucza bardzo *am;doaną pod wzglę­
dem obronnym. M a się tam znajdować nie wię­
cej jak 6000 wojska tureckiego.

Chwilowe to pominięcie Uk ważnego stano­
wiska wlinji obronnej przypisują temu, że Porta 
zwracała głównie uwagę n»Widdvń, jaao punat, 
w którym w razie wojny najłatwiej mogłaby Mo­
skwa połączyć swe siły z susursem z berbji. 
Obecnie, gdy ze strony Scrbji ubezpieczyła się 
Porta zawarciem pokoju, naprawi prawdopodo­
bnie błąd ważny i pomyśli o wzmocnieniu linji 
obronnej w Dobrudży.

W edług dat urzędowych zestawionych przez 
serbskie ministerstwo wojny , straciła fseibja w 
wojnie z Turcją 8G0C ludzi yolRgłych na placu,
20.000 było rannych, z których większa część 
wyszła już z rau, a 20G inwalidów znajduje się 
na utrzymaniu państwa. Mianowana już została 
komisja, Która ma i>yć obecną przy ustąpieniu 
wojsk tureckich z Alekmuaezu i Zajczai u. Roz 
poczęte przez Serbję roboty fortyfikacyjne nad 
Dunajem mają być wkrótce ukończone, aie świe­
żo projektowane nie będą wcale podjęte. Prze 
bywający jeszcze w Serbji ochotnicy moskiewscy 
zostali wezwani du wydalenia się niezwłocznie 
z kraju. — W  Belgradzie zapanować miało 
wzburzenie wLlkie z powudu jagiego zamknięcia 
skupczyny ; mówią o rewolucji, wszystkie stron­
nictwa dążą do obalemia rządu

Z Bośnji donoszą, że powstanie zaczyna tam 
na nowo dawać smaki życia, że nawet przyszło 
do starć znacznDje/ych z wojskami tureckiemi.

Fnsse powiada o widokach zawarcia poKoju 
pomiędzy Turcją a Czarnogórą, że wi loki te, we­
dług nadeszły eh do Wiednia wiadomości nie 
przedstawiają się tak bardzo n i e p o m y ś l n i e .  
Tak jak Anglja, również i Austrja .N iem cy za­
leciły swoim agentom w Stambule, ażeby doło­
żył. sta .ań  do sprowadzenia rezultatu pomyślne­
go, i zeoy zalecali Porcie rozsądne astępstwo a 
Czarnogórze umiarkowanie. Pomiędzy fcierbją a 
Czarnogórą odbywała się w ostatnich anis.oh ży­
wa wymiana depesz. Na mocy dawniej zawar­
tych UKładów me wolno było żadnemu z tych 
państw zawierać pokoju bez obopólnej zgody na 
to. Książę Mikołaj byi -7ięc bardzo mczadowol- 
mony, gdy się dowiedział, że nieba-em  po roz­
poczęciu uk łauów pomiędzy Portą a Serbją, spra 
wa znalazła się juz w okresie blisKim zaiatwie- 

Niechęć swą pod tym wzglądom objawił

ciszek, Steif Zygmunt, Szemclowski Juljan. Szwu- granicy od miasteczka Jeziernj i powiatn Tarnopol-
dzicki Hilary, Zima Franciszek, dr. Zucker Filip.

| D o s e k c j i III . pp.: dr. Ciesielski Teofil,
, Dobrzański Jan, Fecliter Michał, Gostkowski Fran­
ciszek, He.,pe Edward, dr. H ij szkic wicz Piotr, Ja  

! skóLki Jan , Karge Dominik , dr. Kolischer Józef, 
j Kwaszyński Kajetan, dr. Mały Karol, Marszal Fran­
ciszek , Michniewicz Michał, Momocki Franciszek, 
MoszczaisKi Michał Mozer Zygmunt, Pietsch Karol, 
Pułudniey-ski Franciszek, Prugar Marcin. Riehtman 
Zygmunt, Świsterski Wiktor, Walickiev.icz Michał, 
Wiedeń Józef, Witrzbicki Ludwik, Wolański Miko­
łaj, Żaak Wincenty.

! D o s e k c j i  IY. pp.: Aleksandrowicz Adolf, 
dr. Beiser Mojżesz, dr. Czyżewicz A dam, Gall Ema­
nuel, dr. Karcz Maksymiljau, Krzyżanowski Kalikst, 
Mikolasz Karol, dr. Nosaiewicz August dr. Opolski 
Wiktm, Penther Gustaw, Piątkowski Feliks, Piepes 
JakÓD, Hacker Zygmunt, Sierociński Stanisław, 
Tepa WlalyGaw, dr. Wołek Wojciech, dr. Żuliński 
Tadensz.

D c s e k c j i  V. pp. Ks. Aksentowicz Juljac, 
dr, Berliner Henryk, dr. Blunnnfe.d Józef, Błotni- 
cki Edward, dr. Czerkawski Juljan, hr. Włodzimierz 
DziednszycKi, ks. Formaniosz Michał, dr. uerstman 
Teofil, dr. Goldmaun Bernard , Gubrynowicz Włady­
sław , dr. Kant Alfred, dr. Kolischer Joljusz, dr 
Lubiński Lndwik, dr. MaiecKi Antoni, dr. Popła­
wski Lndwik, dr. Radziszewski Bronisław, Siokowski 
Apolinary, dr. Strzelecki Feliks.

Pp ar. Hofman Kornel, Spalke Henryk i Za- 
cbarjewicz Juljan nie przyjęli wyboru do Rady miej­
skiej.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 6. Na 
po.ządku dziennym dalsze wybory.

i . t  t n ,  f i r u t e  ? Księaza-redakcora Stojało- 
wskiego spotkała nowa nieprzyjemność. Nie tylko 
Towarsystwo gospod. nie cnciało korzystać z jego 
Światła, lecz nadto, w dzisiejszym numerze Czasu, 
hr. Maurycy Dziednszycki jako przewodniczący ko­
mitetu pielgrzymki do Rzymu oś wiadcza, że ks. S. 
urządzając pielgrzyinLę wioS ian , działa zupełnie na 
własną ręKę i z komitetem powyższym nie zostaje 
w żadnej styczności. Musimy atoli wyznać szczei ze 
że z pomiędzy tych dwóch pomysłów piregrynac/j 
pobożnych, myśl ks. St. mogłaby mieć więcej sensn, 
gdyby zwłaszcza obejmowała wyraźnie włościan uni­

ków, prześladowanych przez Moskwę — od owej pań- 
| ske ultramontańskiej wycieczki do Watykanu , ooii-
j czonej na zdyskredytowanie imienia Polski w oczach

BU.
wyraz a'fi. Na to Risticz pospieszył z usprawie 
dliwieniem, że Porta nie chciała przedłużyć m* 
zujui* i że dla tego trzeb i było >ą™rzeó pokój 
przed nadejściem 1. >u i< ». K siążę nd.ik.ciaj Od­
parł, że wprawdzie pokój, który Gerhja zawiera,
o ł o u f i - j  ( l / i i p n n f f r t f f l  W  rm łiU /G n iP . I l i t t  lY ll łf i.stawia Czarnogórę w położenie uie miłe, ?le że 
on mimo to, me chcąc się okazać nieprzychylnym 
pomyślności Serbji, udziela aprobaty swojej u- 
kładówi pokojowemu

narodu włoskiego.
(z) M ia n o w a n ia .  Fan namiestnik zamiano­

wał weterynarza Aleksandra Littirha dyrektorem 
zakłaau kontamacji w Busiatynie, a wetwrynarza 
Edmunda SocLackiego weterynarzem powiatowym w 

I Brodach.
(z) W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego człon 

ka irtdy powiatowej w Kołuszn z grupy większych 
posiadłości rozpisany zoa*ał ro dzień 12 . kwietnia 
b r. Wybór odoęazie się w mieście powiatowem 

| o godzinie i w lokalnośuiach wskazanych w kar 
, lach legitym reyjnjcn, które doręczy wyborcom sta 
rostwo

W y k ł a d  o s t a t n i  dr. Syrskiego z zooLgji 
odbędzie się jntro lOgo o godz. 4 7, z połndma.

(b) O fim ry  o s z u s t a  u i o s k i e i i  s k i e g o  
Przed kilkoma dniami przyDyli do Lwowa artyści 
paryskiej opery komicznej z powrotem z m. Moskwy. 
vo) Ich .* kontraktem i—der korzystnym dyrentor
jebueBo z Uatrów tamtejszych zaangażował. Lecz 
jak boleśnie rozczarowali się pp. Ciot, dowiedzia­
wszy się w Moskwie, iż dyrektor wzmiankowanego 
ueatrn amku<J a teatr zamknięty Bez śiodków do

i - __________t 1  _

E r o u i t a .
Lwów d, 9. msrea.

P o s ł o d z e n i e  R a m y  m i e j s k i e j  (dnia 
8, marca). Prezydent p. Jasiński odczytuje naotępu- 
jący naglący wniosek Bergera Mojżesza, podpisany 
przez kilkunastu radnych: „Ze wzgiędn na to, że
w sKutek coraz bararicj wzmagającego się upadku 
ekonomicznego, ru 1 budowniczy we Lwowie doznał 
na ruk bieżący nadzwyczajnego uszczuplenia, a na­
stępstwem tego będzie bras zarobku dla mnóstwa 
ludzi żyjących z ręcznej pracy bądź bezpośrednio 
przy budu wioch, bądź w warstatach dotyczących re- 
ttodzieiiików, i z uwagi, »,4 tak szkodliwy obrót 
rzeczy przeciągnie 3ię także prawdopodobnie na ron 
przyszły, co me może być obojętnem dla gminy: 
Rada miejska uchwali: Poleca się prezydjnn magi­
stratu, aby 1 ) bezzwłocznie wygotowało petycję do 
ministerstw:’ u wyznaczenie i wystaranie się u Jady 
puństwa potrzebnych funduszów do szybkiego prze­
prowadzenia budowy g m a c h a  n a i n i e s t n i c z e -  
g o, tudzież do przyspieszenia projektowanej budowy 
g m a c h u  s ą d o w e g o  we L w o w i e ;  2) aDy 
spowodowało wysłan.e depntacji do p. namiestnika z 
pruśbą o ;ak najgouivv8ze poparcie tej naglącej pe­
tycji.*

P. D o b r z a ń s k i  popierając ten wniosek 
mniema, j że, nie będzie wiele trudności w wystaraniu 
się n ministerstwa dodatkowego kredytu, jeżeli na­
miestnik osobiście należycie sprawę poprze, a to tem 
bardziej, ftże analogiczny wypadek miał miejsce w 
Wiedniu, gdzie brak pracy 1 niedola przedmieszczan 
zmusiły mmiuterstwo do wystarania, się u Kady pań­
stwa dodatkowego kredytu pół iniijona na bezprocen­
tową. pożyczkę ala przedmieszczan, cnoc.az pozycja 
ta uie figurowała w budżecie. Tak samo da się rzecz 
przeprowadzić i z budowami pańs-wowemi we Lwo­
wie, które dopiera na przyszły rok mają być w bu­
dżet wstawione.

Dr. L u b i ń s k i  chciałby,, aby ze względu, 4e 
praktyka okazała, iż przy budowach rząiowycn naj­
częściej tutejsi przedsiębiorcy bywąją pomijani, aby 
w petycji było wyraźnie zastrzeżonem, ż« roboty 
przy tych budowach tutejsi rzemieślnicy utrzy nać 
muczą

Wniosek został jednogłośnie pizyjętym.,— p0- 
(.żem przystąpiono do porządna dziennego, tj, ao po­
działu B&dy na sekcje i wyboru komisji do przepro­
wadzenia tego podziała. W skład tej komiąjj weszli: 
pp. BałutuwsU, dr. Mały, K. Piątkowski, Żółkiewski 
• dr. Filip Zucker.

D o s e k c j i  I. weszli, pp. Berger Mojżesz, 
FilipowsLi Antoni, Jaśkiewicz Kajetan, Loewens^in 
Bernard, Mikulińsni Antoni, Motylewski Franciszek, 
ks. Sembratowicz Juljan, Wieczyński Jan, ks. Za 
błocki Feliks, Żółkiewski Zygmunt.

D o s e k c j i  II. pp, Bałatowsni Fr., Bauro- 
wicz Wincenty, OhuińsLi Antoni, Dąbrowski Wa­
cław, Dymet Michał, Grabiński Wacław , Groman 
Karol, Hofman Maurycy, Dr. Jekeles Maurycy, Ki- 
sieika Karol, Kulczycki Teodor, Lazarus Maurycy, 
Lawski Jan, dr. Madejski Marceli, dr. Mileret Jó­
zef, Reiss Ju rasz , hr. Russooki Włodzimierz, dr. 
HęmiUki TeoŁald. dimou Edward, dr Smolka Frau-

życia przedzierają uię biednf ci ludzie napowrói do 
Francji, zwalczaj^c z tiadnością nędzę za pornucą 
preedstawień „komicznych z muzyką* jako odpowie­
dnich swemu uzdolnieniu, Na jeanym z tych przed­
stawień, któie się odbyło w sali tow. muz., mieliśmy 
sposobność ubolewać nad małą liczbą zgromadzoną 
publiczności—pomimo iż przez wzgląd na cel dobre 
czynny, na który poiuwa dochodu była przeznaczoną. 
JE . pani uamiestnikowa, jako też i dyrektor tow. 
mnz. p. Mikuli raczyli się tem zająć. Pomijamy 
stronę artystyczną pp. Ciot zostawiając jej ocenę pu 
bliczności, ale zapatrujemy się na przysługę wyrzą­
dzoną im jak na akt miłosierdzia i z tego stanowi 
ska radzibyśmy, ażeby publiczność, jeżeli okaże się 
jeszcze sposobność, liczniej się zgromadzić raczyła, 
nie zapumiuając o gościnności Fr&u«uz6w względem 
tułaczo w naszych.

I k r  M ojzicsz B e i s e r ,  1-karz tutejszy, za­
mianowany niedawno honorowym obywatelem uiysta 
Lwowa, otrzymaj wczoraj »gn giatulacj z <*n i  ran 
cisco od jednego z tamtej®1/ ^  obywutelf wyzn. mojż. 
Rev. Oswalda Weissa, który z dzienników angielskich 
wyczytał wiaaomtść o dotyczącej uchwale Rady 
miejskiej.

t e a t r *  l a  a-i W teatrze hr. Skarbka 
dzici ij 8 g u  marca „Daaiszewy, dramat w 4 aktach
z francuskiego Ncwskicgu i Dumasa,

Jntro lOgo „straszny dwór,“ opera Moniuszki 
w 4 aktach.

fe tu n  p » w i l r z  i. Dziś 9go — l ft B
(f) B o u i ^ s i e u i a  p o l i c y j n a .  Dnia 9. bm.

0 godz. 7 z rana znaleziono w Pdtw i obok niższtj 
promenai.y nowo narodzone już nieżywe dziecię płci 
męskiej, które odesłano do trupiarni głównego szpi 
tula. Narządzono Śledztwo za matką i wdrożono śledz­
two sądowo-karne.

Strażnicy policyjni Bratt i Sabol wyśledzili i a 
lesztowJi dnia 8. bm. Izraelu Baselnnss rectc Kwer, 
który będąc leczony w tutejszym główuym szpitale 
dnia 9. stycznia br. dopuścił się tamże kradzieży i 
zbiegł.

W realności przy rogu ulicy Gazowej 1.1 mie 
szka niejaki pan H. Starkę z żoną; dola 5. b. m, 
z rana budzą się p. bt. i jego żuna z nadzwyczaj­
nym bólem głowy Nie wiedząc w pierwazjj chwil:, 
zkąuby to pochodziło, pizechudzą du drugiego pokoju,
1 spotykają tu powietrze ciężkie silnie “ronią gazu 
napełnione. Posłano natychmiast do zakładu gazowe­
go z prośbą o zbadanie rur gazowych , p;zyczem „ię 
przekonano , że w miejscu, gdzie jest spojony nowy 
gazodąg z główną rurą, znajduje się szpara. I  rze­
czywiście pa zbliżeniu zapałki gaa zgronmadzony w 
otworze w tej chwili się zajął.

K r a b ó w  8. marca. Prezy leni miastu di, Zy- 
blikiewicz powrócił dzil ramę ze Lwowa, aby prze 
wońmc^ć na posiedzeniu Bady miejskiej

Dziś popołudniu odbył się pogrzeb tony talcy 
dworu i dyrei :tura policji w Krakuwie, śp. Reginy 
Englischowej przy licznym, udziale di ihowii ńit./a 
świeckiego 1 zakonnego.

W sobotę nkaże się po raz pierwszy na tutej­
szej scenie komedji. w 4 aktach: „Niby małżeństwa* 
(Les Fauf Mónagesi Pailleron’a.

(JW) T a r u o p o l .  ■ 'onoszę o rzeczy ważnej 
dla przemysłu i rolnictwa, ażeby uwagę galic, ToWa- 
rzysuwa gospod, iako też Wydziału krąjowego na nią 
zwrócro, W okoliiy Kozłowa (powiat Brzeżanyj na

skiego jest do 250 morgów przestrzeni pokładu tor­
fowego, który podług zeznań znawców tudzież przy 
rozbiorze i próbacn okazał się bardzo dobrym ; po­
kład ten jest 8—5 metrów głęboki.

Gala przestrzeń należy, d <1 kilku właścicieli, a 
mianowicie: 120  morgów do gminy Kozłowa, 35 mor­
gów do rz. k. arcybiskupstwa lwowskiego jako wła­
ściciela Cycor, 25 morgów gruntu rust. gromy Jezior­
ny, 20 morgów1 grunta rust. gminy Płaucza-Wiel- 
k a ; razem 25C morgów, najwięcej pastwisk i to w 
lichym gatunku, prócz tego cieńcze pokłady w przy­
pierające' przestrzeni są daleko większe. Okolica, w 
której torf się znajduje jest z drzewa opałowego na 
kilka mil całkiem ogołoconą, tak, że mieszkańcy tej­
że są zmuszeni paiić słomą. Zważmy, że pizy eks­
ploatacji torfu okolicu najmniej na 2 mile wokoło 0- 
palałaby „ym materjałem, a przez to pozostałoby du 
żo słomy, ktors teraz s anowi opał, później zaś na 
pognój z większą korzyścią mogłaby być użytą, przez 
co podniosłoby sie rolnictwo jakoteż i dochód właści- 
cicieli tychże etrohe wzmógłby się znacznie. Zwiacam 
przeto uwagę Wydziału fcrajowego i Tow orz gospo­
darczego na tę okoliczoość, aby przy sposobności zba­
dać rzecz odpowiedniemi środkami, albowiem okolica 
ta po._adaj<łCa średnie grunta po większej części z 
powodu braki1 słomy, którą w popiół zamienia i da- 
mj go nie użytkuje, nigdj takawycL nie guoi, i dla 
tej to głównif przyczyny pola stają się coraz gorsze- 
mi, plon mizernieje, a posiadacze tychże gruntów, 
którzyby z wydobywcami nafty na równi w doDroDy- 
cie otać mogli, są chudymi pachołkami. Z tego po­
wodu rok w rok mniejsze uroazaje , a to w miaię, 
im więcej pali się słomą i w miarę wycieńczenia la­
sów z drzewa.

Z Io c z .f i w  7 marca. Dnia 4. bm. o Bodz. 6 
wieczorem odbył się ślub cywilny, pierwszy t»go ro­
dzaju w naszem fciieście, pana B . W. z panną W Z. 
w starostwie p.zed s ta ro stą , w ODecnoścl kilku do­
stojnych gości i wielkiej liczby ciekawych widzów. 
Młoda para zaiste piękni , akt poważny, zdarzenie 
niezwykłe, z godnością wykonany akl sluony zaimpo­
nowały i wywarły dziwne wrażenie na obocnych. Z 
grona Uummc zgromadzonych izraelitów wokoło sta­
rostwa , dawały się słyszeć wyrazy przekleństwa, 
swlaaczące o średniowiecznej ciemnocie niższej war­
stwy społeczeństwa żydowaLiego

P o z i t a u  7 marcu. Wczoraj na benefisie paLay 
Sikorskiej przedstawione operę naioduwą Moniuszki 
„Halkę.* Od chwili wprowadzenia j j ua tutejszą 
scen? przedstawioną była ju ż , jeśli c.ę nis mylimy, 
przeszło 30 razy. a mime to z»wsze zapełnia teatr, 
zawsze ściąga licznych słuchaczy

Paitję Jontka śpiewał p Cieślewski powitany 
grzmotem oklasków.

W 7 marca. (Różne  w.adomości . )  
J . I. Kraszewski jest chory. Zdrowie jego nie jest 
w niebezpieczestwie, ale cierpi on na dotkliwy ból w 
piersiach, nie pozwalający niu należycie wyprosto­
wać się.

Kazimierz Dobiecki, prez.es komitetu zabaw To­
warzystwa. dobroczynności, wpadł na poe -s ł nowej 
towarzysklęj zabawy nlantropijnąj, Która niewątpliwie 
będzie miała powodzenie nie mniejsze od innych -a- 
b»w urządzanych z inicjatywy tego wytrwałigc pra­
cownika na poiu dobroczynności. Mówimy o im jaty- 
wie, a w obecnym wypadki? inicjatywa ta wyszła głó­
wnie od hrabiny Angustowej Potockiej, zaen?j i sz>a- 
chetn^j głównej opiesunki szpitala aziecinut go i wła- 
ścioicl-i Wił*nvrf», Rzeczona zabawa odoywsć jię 
ma na wiosnę w WiianoT^i*, albo też wNntolńr.c Jub 
M ui^sinkr. Zapowiadają tańce, regat, , lca.tr am„toi- 
ski na świeżem powietrzu, karuzele 'i,;p. W yjizd i 
puwrót nad ranem lądem lnb wedą, czyli mówią: ja- 
enmj, statkiem parowym lab omaibasem. Nad obmy­
śleniem warunków całej tej zabawy i jej urzą izeni m 
pracuje już osobny komitet.

Na ostatmem zebraniu zgromadzenia krawców, 
Józef Juszczyk, starszy tegoż zgr tmadzema , wniósł 
projekt utworzenia L—y emerytalnej, któru nioG^by 
pomoc w ciężkich chwilacn, tak często nawidzdj‘ących 
ludzi, co prac.* rąk zdobywają sobie cnlob ccdziamiy. 
Głównym celem tej kasy ma być dostarczenie pen-ji 
emerytalnej dia starców, kalek, wdów i sierot. Fun- 
Jn-z w rym celu ma się tworzyć za pomocą odpowie­
dnich składek miesięcznych lub kwartalnych.

W le d e A  7. marca. ( K r o r i k a  w i e d e ń s k a )  
Nilsson opuścił* wczurąi Wiedeń i ud 1 

się najpierw de Eruksoli, gd sie sześć razy wystąpi. 
Z  Brukseli n la się pani N. do Lon lynu „elom 
współudziału w sezonie wiosennym w „Drnryiauo“ 
teatrze.

Z  Angyi donoszą o przyuycin tamże ssawnego 
tortepłanisty Antoniego Rubinsteina, który wystąpił 
3, b. m. w koncercie w Liverpoolu.

Według dzienniLa węgierskiego Kdot Nepe 
strzelali się w tych dniach pud IpolysagU pewien 
młody adwokat z również młodym porucznikiem, 
przyczem pierwszy ugodzony w serce, zginął na 
miejscu.

4. b. m. odbył się znów w Celówou w tamtej- 
itąj ujeżdżalni pojedynek migdzy urąbią W. i hrab ą 
V. z Kroacji, przy ozem hrabia W, zadał swero 
przeciwnikowi tan silne cięcie w ramię, że lecą? 
uważają amputowanie ramienia za nieodzowne — hr. 
V. tymczasem na amputację zgodzić się nie ehe:. 
Powodem pujedynku byty nieporozumienia w skutf 
balu, mającego się odbyo w poście.

O tajemniczej zbrodni, dokonanej w Pradze 5. 
b. m. wieczór dowiedzieliśmy się Dliższych szcze­
gółów. Czeladnik ślusarski S thourek od nie Jawna 
-ył cżeniony z córką dozoioy nomu, niejakiego Wilta 
Małżeństwo tc nie było saczęśliwem — Schourenowa 
powróciła do rodziców. 5. b. m. wieczór przyszedł 
ftchourck do pomieszkania teścia i strzelił dwa raz) 
do Wilta a raz do żony. Pierwszego ciężka ranił 
a żonę lesko — poczem wybieg? na ulieg, a s; 
ka^szy tam szwagra swego 24 letniego Antoni 
Wilta, strzelił do niego z tyłu dwa r&zy z rewi 
weru. Autom ugodzony w głowę i pieoy zginą?

*|TI
U,

Kł

miejsca. Następme morderca odebraf sobie 53
trzema strzałami w pierś. Stary Wilt uległ już 
że ciężkim ranom, a żona Schouiuka mocuu się 
Chorowała.

Między anstąjackiiL a węgierskim nuusż 
skarbu zawartą została ugoda co do sprzedaży t /1* 
niu i cygar austrjackich na Węgrzech a 
cygar węgierskich w Austiji. Wkrótce zostanie ' 
dane stosowne rozporządzenie w tej mierze.

P a r y i 5 marca ( D r o b i a z g i  
iwne koleje nierai Indzie przechodzą. A tf^S* 

Antoni I, były król Araukanji w Ameryce I
wąj, umiera w tej chwili w szpitalu św. J , i*1 1 
łordeau. Przed niespełna dwoma laty król 1

ńji w4 ruszył poiaz ostatni z Francji, aby *Pr \£f*ł  ̂ 1 
szczęścia. Uwięziony przen rząd repu. liki A ^  
skiej, ogołocony z pieniędzy, które ndaio o.' , 1 
brać we Franąji, był nareszcie dotknięty ^  
robą, która go zmusiła szukać przytułku 
skim szpitalu Buenoz-Ayrw. Nsćawno 
Piata 8»brauo w dr odm subskrypcji zaaeap^r^



DZIENNIK POLSKI

r
Criua wywołauia 12^2 zlr.

t ę ,  dzięgi której ekskról mógł powrócić do F ranc ji.! 50 ot. — Realność^pol 1. 8*3 w Przemyślu na Grabarzach. 
Dnia 26. cm. prrypJyn? 1 do Berdeanz na statku „P a 
rana“, gdzie ciągle cliory musiał ndf.ć się do szpita­
la. „Sic transit gloria mnnd' !J

Biblioteka Janina została nareszcie sprzedaną.
Licytacja przyniosła bagatelkę, bo tylko 2 m il  jo n y  
f r  a n k ó w. Bodaj to być krytykiem i fejletonistą 
we F ran c ji'

D z i E ł  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y .
(bc) ( Duniszewy, dramat io 4 aktach Aleksandra 

Newskiego i  Aleksandra Oumasai)
W szystkie dotychczasowe sceniczne prace D u­

masa nazwać można udramatyzowauemi dysputami.
Szarańcza, ta  wielka plaga egipska stanie się j Autor stawiał sobie jakąś tezę i kazał o niej - oe

prawdopodobnie wkrótce nowem źródłem przemysłn. 
Jakiś specjallsU. doszedł, że łapki szarańczy mają 
smaż nader przyjemny, a znów jakiś chemik wydo­
był h niej tynkturę bardzo dobrą i pożyteczną. J e ­
żeli tak dalej pójdide, to nie jeden kraj będzie pro 
sił, aby szarańcza jak najczęściej nawidzała jego ła 
ny. W  chwili gdy to pisnemy, pojawiła się ona w nie­
których okolicach Algieru.

I  rze i vczcroj rozeszła się pogłoski o strasznej 
katastrofie, której ofiary miała paść hrabina de Mont- 
morency. Otóż wieść była mylną; nie ona, ale mar­
grabina Montebello, staruszka OOletaia spaliła się we 
własnym domu 1. 6 przy ulicy Royaie

W organach bonapariystów tam ą :iły pewne zmia­
ny. 1 ’Ordre zlał się z dziennikiem N ation, a Salut 
z pismem Petit Ca porał. Zmiany te zaszły w skutek 
wyraźnego polecenia młodego Napoleona, któiy ze 
swoją matką Engenją bawi tekaz we Floiencji Nad 
dzienni aa mi bonapariystowskiemi czuwał będiiie ko- 
mieet, którego głównymi członkami są Raoul Dnval 
i Rouhei.

(w) i y d i i  w o b e c  P l u s a  I X .  Z powodu 
blisliego biskupiego^ nbileuszu papieża zamieścił jeden 
z dzienników zagianicznycL następującą, wrzekomo 
antentyazną reminiscencję z życia Ojca św.: Jak  wia­
domo teraźniejszy papież Pius IX  oostał w czerwcu 
1027 r. przez {a] leże Leona X II  biskupom w Spo- 
leto uuanowoiy W jizd „ego do tego miasto ]ćk.o 
nowo kreowanego bisknpa , odbył się joanak dopiero 

K 1. lipea tegoż roku byecezjauie przygotowali mu o- 
czywiście wjazd nader uroczysty, przyczem miano mn 
wręczyć rozmaite podarnnki. Żydzi spoletańsoy nie 
chcąc pozostać w tyle za swoimi współmieszkańcami, 
postanowili również obdarować czem ze swojej strony 
biskupa, i w tym celn polecili naczelnikom swojej 
gmiuy, aby się zajęli wyberem odpowiedniego poda- 
rnnku. Ci długo łamali sobie głowy nad pornczonem

* zadaniem, aż w końcn rabm zaproponował, aby biskn
• pow i, który jest znawcą języka h< brejskiego , a na­

wet czatom zwykł był pisać altabetem hebrajskim, 
ofiar*veać 12 pięknych wzorów hebrajskiego i chaldej-

i skiego pisma. Propozycja ta została przyjętą i pole- 
I cono natychmiast hebrajskiemu kaligrafowi w Rzymie 
I aby sporząlził takie wzory, nie szczędząc precy ni 

kosztów. Na czele wzorów miała być wypisaną de­
dykacja, poczynająca się od słow psalmisty „Pochwa 
lony niech będzie, który tu przychodzi w imienia 
Pana. * Pius IX  otrzymawszy ten oryginalny poda 
r e k , był nim nadzwyczaj ncieszony, wyraził żyJom 
spoletańskim podziękowanie z zapewnieniem życzliwo 

•v- śei dla nich, i polecił wypłat ió kaligrafowi w Rzymie 
kojną remuaerację pieniężną. Dziś po 60 latach za 
pewne nie żyje ani ów rabin, aai kaligraf, ale poda­
runek ich jest wciąż w posiadanin Ojca św. i może 
być, że w dnin swojego jnbileuszu przypomni sobie 
o nim. ___________

O g ło s z e n ia  u r s e d o w e  „G*z- Lwów." * 8-. b®
E d y k t a. Sąd powiatowy w Łańcucie uwuilamia, ze 15 
listopada 1874 umaiła w Kerni-ukown bez testamentu 
Marjanna z Wojtynów 1 yotIPBorkowa, 2 voto Lisewa 
Wzywa się siostrzeńca Antoniego Bauera, aby w c.ągu 
roió  zglpoit Hę do sądu i złożył oswiauczenie o spadek. 
Kuratorem Wociech Oebuiak. ’ Sąd powiatowy w Bali- 
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grcu.fie wzyw“'tjzyniona Jainaulu t »  ®hy e e do spa lku 
swoich rodziców Iwana Jamelhkiego i Marji J^molsiciej w 
W ili mchowej zmarłych, w przeciągu rei.-i )ś». iadoiyj 
Kur it rem iedur Mc sza'. -  Sąd powiatowy w *urue n 
btanówil dla umysłowo chorego J o n a s a  Dawida kuratorem 
Nuoniina Ber Gajwa z Turki. — Ko n k u r s .  . 
kierownik* oddziam pomocniczego przy podkomisji ara 
jowe; regulacji podatku gruntowego w Krakowie. l 0rD?, 
do 1. kwietni. 1877 O tę posadę t.biegać się mogt tylko 
emerytowani, lub czasowo w stinie spoczynku zostający 
urzędnicy skarhowi.—L i c y r a c j  e. Ljilunśó poi 1. 9|“ 
i 20i22 v Lutowiskach (powiat Starasól) Cena wywoła­
nia >60 i 7C6 tir. — Realność pod 1. 54 w P abereżu
vpowi*t Bclechow). Cent. wywwan.s 160 zl. - KesIlnAść 
pod 1. 118 st. 1)3 n. i 158 w Hordyni (powiat Łąka) 
Cena wy wołania 1570 złr. — Realność pod I. 82|35 w Bu 
dyłowieg(powiat Sniaiyn). Cena wywołania 350 ifr. — Go 
i podars. w o pod 1. 7 my 9 8 -6  w Sokołowy tudzież par 
celi gruntowych r gminie Pantalifch»-Sokolmki pud 1 top 
u58 i 260 (powiat Wibiiiowozjk). Jena wywołania 14.733 
zł. 50 ct. — Realność pod 1. 02 w Nastasowio (powut 
Mikulińce). Cena wywołania 710 zł. — iteaiuość pod 
282 w Starych Kotach. Cena wywołania 360 złr. — Real 
ność pod 1. 39 wDrohojow.e (pow.ai Radymno) Cena wy 
- uł*Ui'a 1010 zł. — Realność poi 1. 6 w Baryc zy (powiat 
Radymno). Cena wywołania 350 zł. — Gospoda* ■' wd wło 
ściań8kie w Gdeszyc-tch (powiat Niżaukowice). Cena wy 
./piania 70 ’ zł. — Gospodarstwo włościańskie pod 1. 24 
w Gdeuzyojoh. Ceni wy wołania 600 złr. — G< apudarstwo 
włościańskie pod 1. 17 w Bykowic (powiat Niżankowiu-e)
O1 u- wy w; łama 800 złr. — Gospodarstwo włościańskie 
pod 1. 67|f>6 w Gdesayea b Coua wy m  łania 700 zł. — 
Realność pod 1. 77 w Haliczach (powiat Zurawno). Cena 
wywołania 2G5 zł. — :|, czgśoi reidnoaci pod 1. 19< na 
Błoniu w Przemyślu i reainość ped I. 208 na Graba­
rzach w Przemyślu. — Realność 1. la l w Przemyśli 
na Zasaniu 
187 w Przem

i o.
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prawiać na acenie: ao tej przewodniej myśli doiabiał 
sztukę, niby ramy do obrazu. Konsekwentnie zerwał 
ze starą, ale według nas jeaynic prawdziwą zasadą 
estetyczną, o SŁtnce dla sztuki, i popadł w skrajny 
realizm. Obdarzony niezwykłym talentem umiał za­
wsze wybrać za temat jakąś kwestję pieLącą: ta 
zręczność w wyborze przedmiotu połączona z orygi­
nalnym sposobem traktowania postawiła go w rzędzie 
najgłośniejszych pisarzy. Jak  nam się zdaje Dumas 
mnsiał spostrzedz, że ten realizm w sztnee, któremu 
właściwie swą Rawę zawdzięcza nie potrafi na dłngo 
zapewnić powodzenia i odbytn jego sztnkom. Z po- 
czątkn pociąga jak każda nowość, ale ogół pizyzwy 
ozaiwazy się d' ń, wkrótce spostrzedz musi, że w pa­
rze z nim idzie oschłość treści: dysputy choćby naj­
ważniejsze muszą się znudzić: sztuka powinna nam 
przea oczy stawiać nie rzeczywistość ale ideały, nie 
po bakalarskn nauczać, ale rozczarow »ć, porywać, 
nie przemawiać wpro.it do głowy, ale przez uczneie 
działać na roznm. „Daaiezewy“ przypnszczać Lam 
dają, że nastąpi! zwrot w Dumasa zapatrywaniach 
na sztnkę: „Daniszcwy* to nie u Iramatyzowany trak­
tat filozoficzny — to drimet. Jakkolwiek na afissn 
znajdujemy obok nazwiska Dumasa, meznanegi Ale­
ksandra Newskiego, dramat ten mnsimy uważać za 
dzieło Dumasa, w Lndowie bzitnki, w każdem niemal 
słowie jego talent, Aleksander Newski mógł podać 
fabułę, mógł go obznajomić ze stosnnkami * Rossji, 
ale zdaje nam się, że tylko na tern ogranicza się 
, ego współpracownictwo.

Trudno nam zaiste pojąć, dla czego miejsce 
działania sztuki przeniesiono do Rossji. Mówią, że 
lakt, który scanowi treść sztuki, w j darzył się rze­
czywiście w R ossji; nie wypływa jednak z tego ko 
nieczna potrzeba, aby rzecz, która równie dobrze 
może się odegrać w którymkolwiek kraju w czasach 
pańszczyźnianych, przenosić na miejsce, gdzie się 
rzeczywiście wydarzyła. Do przeniesienia miejsca 
działania do Rossji skłonić musiały autorów inne 
względy, a mianowicie przedstawienie Francuzom 
czego.S nowegu. -Ra Fiancuzow mużyk w czerwonej 
koszuli, odgrywający bohaterską rolę, był dotychczas 
zjawiskiem niezwykłym i przyznać trzeba, że jest 
takiem i ala nas. Mniejsza jednak o miejsce działa­
nia, przejdźmy do samej sztuH. Treść jej następn- 
jąca: Potężna arystokratyczna rodzina hrabiów Da* 
uiszewów składa J ę  ze starej hrabiny i nkochanego 
jej syna Władymira. Hrabina Daniszew to prawdzi­
wy typ arysiokrai ycznej m atk i: całą jej isrność wy­
pełnia fanatyczne przywiązanie do historycznego imie­
nia familji i Dezgraniczna miłość jedynaka. Syn jej 
odmiennych jest wyob-ażeń. u niego na pierwszym 
planie stoi uczucie, tradycja jest n niego rzeczą dru­
gorzędną. Szczęście w zacisnu na łonie ukochanej 
lcobiety wiecej n niego warto niż pozorny, szychowy 
blask imienia. Hrabina otoczona jest patrjafchalnym 
dworem — złożonym z samych poddanych: najbar ■ 
dziej pi zywiązała się do swej panny do towarzy­
stwa, ślicznej Anny Iwanówny. W ładjm ir zapłonął 
gorącą ku Annie miłością i uzyskał wzajemność: 
oświadcza matce, że postanowił się ożenić z śliczną 
poddanką, która dzięki kaprysowi hrabiny otrzymała 
wyborne wychowanie. Wiadomość ta jak grom razi 
hrabinę i miotają nią dwa różne uczucia, na małżeń­
stwo nic pozwalają jej arystokratyczne zasady, miłość 
dla syna i bojażń, że w razie odmowy może sobie 
--ycie odebrać, aażą jej przystać na jego żądanie. 
Miiosc macierzyńska pozornie zw ycięża: hrabina ze­
zwala na małżeństwo Władymira z Anną, a)e p0d 
jednym warunkiem: Władymir natychmiast odjedzie 
do MooKwy, przez cały rok dołoży wszelkich tarań. 
abj »ię v jakiej innej zakochać i jeżeli p0 roku bę­
dzie tiwać przy s-noim um iarze, pojmie A m  
zonę RzeczoTe przyZWow e było tyUu kobiecym 
fortelem. Zaledwie Władymir odjechał za wrota, hra- 
bina zmn»Zi A-ue do wyjścia za mąż za uwolnionego 
z poddaństwa stangreta Oa.pa. JNapróżno biedna ofiara 
błaga ua klęczkach Lrabinę - p o d d a m ,  musi 8peł- 
nić rozkaz swei 1 ^ -  Nim V Kiik„ wi0rtl
jechał -  Anna zoscała Q«pową (D, n.)

Kronika sądowa,
T a r n o p o l  8. marca.

Rozprawa ks r 6 , : t e  K °
walczyka Jezuity o występek z | -  
wodu skandalicznego ha*-1 nia z . y„„v 
odbędzie Się przed trybunał*^_ prW ^  
tego miesiąca. Przv rozprawie p**- 
ciekawy corpus delicci: oto poskładane s ^  
nubkrypta kazania, odcbiane od kazno

ybach szkła w tym celn, aby manuskrypt

I I I .  Walne Zgromadzenie Związku S t o -  
warzyjzeń zarobkowych i gospodarczych

dnia 4go marca. (Dok.)
Popołudniowe posiedzenie, które się rozpo­

częło o godz. 4tej, a skończyło około 9 tej, za­
jęła przeważnie dyskusja dalsza o instytucji
centralnej.

Dr O r * a k i e w i c z aie nabył jeszcze 
dotychczas przekonania, że taka instytucja jest 
potrzebna, ale w każdym razie chciałby, aby 
wydział Związku wypracował elaborat co do for­
my takiej instytucji i przesłał Towarzystwom.

P. S e i i  uważa ją  jako konieczną i oświad­
cza sią za komandytą.

He- K r u k o  w i e o k i , któiy. w dłuzszem 
przemówieniu, a bardzo trafnem , określa stan 
kredyru tj. konstatując że me ma żadnego kre­
dytu dla rolnic wrą i przemysłu, podczas gdy rol­
nictwo już znachodzi się t a  krańcu przepaści, 
jak up- w jego okolicy było 70 licytacyj prze­
prowadzonych przez bank włościański — jest 
przeciwnym inłożeniu takiej centraluej instytu 
cji przez „? wiązek,“ alb sądii żo to powfnien 
zrobiu sejm, ale nie kwotą 100 000 która jest 
za małą -  lecz daleko większą.

p  d c l  d m i  j n  jaKo zwolennik zasady: 
„pomco własna, me rad by oglądać się za pomo­
cą państwową — przemawia jednak przeciw n- 
dzi,iłowe., formie, gdyż gąjzj że taka centralna 
instytucja żyłaby oOkami Towarzystw. Ta zasa 
da ,,pomoc własna" już wszystko wydobyła co 
si( dało w kraju uzyskać i zachodzi obawa, czy 
już bidzie można an tej drodze dostać jeszcze 
jakie kapitały. Mowoa oświadcza się za akcjami
imienneini

Dr. Z g  r s k i  przedewszystkiem wykazuje, 
na jakie niebezpieczeństwo naraziłyby się S to­
warzyszenia, przyjmując formę akcyjną. Nawet 
akcje imienne nie zabezpinczają interesów Sto­
warzyszeń, gdyrż w spółkach akcyjnych przewa­
gę nadaje kapitał a nie indywidualne znaczenie 
i zrozumienie interesu. R,ćwnież nie zgodzi się 
mówca z -Ir. ^oldmannem, jakoby forma udziało­
wa jnż wszystl ) eksploarows.ła, co w tej formie 
w kraju wydobyć się tia{0. Kapitał większy nie 
ofiaruWM się do ąd naszym Stowarzyszeniom, bo 
to jest naturą jego, iż ofiaruje się tylko w ilo­
ściach odpowiednim rozmiarom interesu. Stwórz 
my m stjin  |ę o ększych rozmiarach, a przy­
płynie większy kap>tał i lokacje publiczne i pu- 
p,lav»e< stroniące dotąd od naszych spółek. Zre 
sztą oświadcza s.ę mówca już dlatego za furmą 
udaiaiuwą bo pi -gnid widzieć stowarzyszenia 
jsffobodzon od zależności od obcych nam ban 
ków i 9 dotąd żjczliwych, ala zawsze „tyl­
no laski świadczących dobrodziejów/'

Dr. Z b y s z e w s k i  oświadcza się za ko- 
man»;tą a nareszcie długą tę  dyskusję, w

szczędności ua prowincji większego kredytu dla 
Towarzystw piowincjoaalnych.

P, P a j ą c z k o w s k i  podziękowawszy dele- 
tom za gorliwy udział, zaprasza na wspólną u- 
cztę, któia się odDyła w lokalnośoiach kasyna, 
a na której wznoszono wiele pięknych toastow.

u. h. (z pu.
28. stycznia), 

końcu

której jeszcze brali udziai pp. L a n g ,  U r b a n ,  
M i n k a s i e  wi cz,  P i ł a t  etc., zakończa p T. 
R j m a n o w i c z ,  który się oświadczą za f o r m ą  
u d z i s I o w ą, „a raąie jednak, ze względu, że 
sprawa uie dośo jeszcze dokładnie jest znaną 
wszystkim, jak się okazało z dyskusji', stawia na- 
Btąju j9 /r wniosek; „Poleca się Wykziałowi 
Związku, ażeby zawezwał okólnikiem Rady za- 
wiadowoze Towarzystw zarobkowych i gospo­
darczych (lo oświadczenia, w jakiej formie pra 
jn ą  miec utworzoną centralną instytucję kredy­
tową, ozy za udziałową i z jaką poręką, czy ja- 
ko aktyjDą z akcjami imiennemi lub komandytą 
Do okólnika tego załączy Wyaziat sprawozcLinie 

rozpraw obecnego zgromadzenia w tdj spra 
ie, i zażąda najdalej do końca m^ja b. r od 

powiedzi. Po zasiąg demu opiaii Rad zawiaao 
wczych przyjdzie Wydział Związku z gotowym 
projektem przed następne "W Jn e  Zgromadzenie.- 

Zgromadzenie przjjmuje znaczną w-dkszo- 
acią powyższy wniosek, poczem p. L a n g  zdaje 
jprawę jako referent komisji rewizyjnej z ra
chunkćw Związku „  !

Wniosek Rady nadzorczej Towarzystw* aa- 
sy zaliczkowy w Szczercu -»by pojęcie ^wiąz- 
ku pierwiastkowe przywró Mjuem, “ •
komutujące sta«owiako PatiTtua i
sionem zostało, npfcda jednogłośnie bez d j 
&  Zgromadzenia wybrało pono v iie do W y­
działu pp. Zalickiego i Żgórskmgo, w miejsce 
2as p. P a j ą c k o w s k i . g o  F ,  którego oblano, 
jak donosiliśmy, P a t r o n e m .  (Dr. Skalkowskie- 
go wicepatronem), p- Goldmana, a na zastępcę
p. Goldenihala. . , , , ,,

Nikouiec na wniosek dr. b k a ł k o w s k i e -  
g u Zgromadzenie uchwala wystosować petycję 
do delegatów naszych w Radzie państwa, aby
przy rozprawie o „banku narodowym" starali się 
o większą dotację dla filij galicy jsk ich , i nzy 
skali ^stęp rolnikom do tigoż banku j

Na wniosek p, Z b r o z k a  uchwalono abv 
Wydział Związkn starał się uzyskać u kas o

S o ra w y  gospodarcze i handlowe.
w y k a z  listów hipotecznych i aeyguacy, kasowych 

banku hipotecznego * dniem 28. lutego b. r. w obiega 
się znajdujących: Listy hipoteczne 22,832.900 złr. Asygua- 
oje kasowe 2,134.650 złr.

O b ie g  b a n k n o tó w .  Według wyaszi urzędowe­
go było z końcem lutego r. b. w obiegu państwowych 
biletów:

50-renikowycb z_ 161,094.100 złr.
6-reńskowyoh za 109,067.610 „
1-reńskow, eh’ za 76,621 058 „

Razem : 346,782.7b8 z łr
Dodawszy do tego 65,217.000 udziałowych przekazów 

hipotecznych, otrzymujemy jazo cyfrę bieżącego długu 
paustwa 411,999.775 złr. Ponieważ banknotów, wedłag 
ostatn-ego wykazu, jest w obiegu 279,453.370 z łr ., więc 
w ogóle obieg, w Austrji i vi Węgrzech 626,236.138 złr- 
w papierach bezprocentowych. Bilety banku lustr, na.od. 
pokryte są zapasem kruszcu, wynoizącynj bez azja 
j _,ól5.871 złr. Wielka część tego zapasu skład? się ze 
sztab i monet złotycn.

R n c l i  to w a r o w y  n a  k o l e i  Karoia-Ludwika 
wynosił w ubiegłym tygodniu, włąezn;e z transportem 
przewozowym ogółem około 2 1 ,620.000 kilogramów i 
34C7 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały się 
zboża rożnego rodzaju około 7,22G.G00, mąki i wyrobów 
mącznych około 510.000, nasion olejnych około 1C3.000, 
drzewa budulcowego i opałowego okcło 207.30C, nafty i 
wosku ziemnego około 14.000, spirytusu około 36.000, 
jaj około 110.300, wsgli kar cennych około 1,388.000 ki­
logramów, na resztę złożyły się różne towary, tudzież
około z64 Bztuk wołów, 3128 sztuk n ierogauzuy  i 16 koni._
Ruch towarowy na kolei Lwowsko-Czerniowieckiej wy­
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 6,073.600 kilogramów 
i 4541 sztuk bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 5,139.100 kiiugramów, 151 sztuk wołów, 4365 sztuk 
nierogacizny i 25 sztuk różnego bydła, zaś na ruch ku 
Wschodowi 934.500 kilogramów. Na tę cyfrę transportu 
składały- się zboża różnego rodzaju 1,978.300, mąki i wy­
robów mąeznych 34.C00, spirytusu 47.300, produktów 
zwierzęcych 59.700. drzewa budulcowego, opałowego i 
desek 2,843.500, kamieni i wapna 268.00C kilogramów, 
ua resztę złożyły sic różno towary i bydło. — Rucb to­
warowy na kolei Arcyksięcia Albrechta wynosił w ubie­
głym tygodniu włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionymi przez inne koleje towaram. ogóiem 
2,664.918 kilogramów i 385 sztuk bydła. Transporta dkła 
dały się: ze zboża różnego ro izaja 63.299, mą»i i wyro 
bów mąeznych 34.210, nasion olejnych 3.740, drzewa bu­
dulcowego i opałowego 330.280, nafty i wosku ziemnego 
1 130, spirytusu 11.380, ja, 1.462, mięsa 1770, piwa 6730, 
kości 5.600, próżnych worków 240, kamieni 150.000 kilo 
gramów, na resztę złożyły sig różne towary, tudzież 55 
sztuk wdów, 326 sztuk nierogacizny i 4 konie. — Rucb 
towarowy na f-soej węgier„Ko galic; jsLijj kolei wynosił 
w czasie od 16. do 31. stycznia 1877 ogółem 2,310.223 
kilogramów. Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 287.325, mąki i wyrobów mąeznych 114.781,
wiktuałów 14.756, towarów kolonjalnych 44.376, ml^st 
7.241, spirytusu 43.824, piwa i wina 33.800, drzewa
1,306.633, lnu i przędziwa 27.830, skór 6.913, uanufaktów 
39.360, żelaza i towarów żelaznych 3o.097, wapn_ 5.350, 
soli 56.609, tytoni i 2.380, embUaży 23.0aO, nafty 38.930, 
wosku ziemnego 680, paradny 
53.222, trzudy chlewnej 30.200 
lilogramów. — rtnch towarowy m. Lolei Dniestrzańskiej 
wynosił w czasie od 16. do 31. stycz. b.r. ogółem 2,638.800 
kilogramów. Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 256.408, mąki i wyrobów mą :znycn 103.846,
wiktuałów S.985, towarów kolosalnych 99.292, mięsa
S4.709, spirytusu 35.z3&. ptWL wina 70.140, drzewa 
437.289, mn i przędziwa 19.438, skór 26.841, żelaza i to­
warów żelaznych 93.684, soli 223.250, tytoniu 3.660, em- 
balaży 9.736, nafty 218.524, wosku ziemnego 361.968. 
parafiny 11.189, mazi 46.623. koksu 20.000, bydła rogs 
t,go 165.716, trzody chlewnej 16.300 i różnych towarów
515.506 kilogramów.

jakiejś mistyfikacji, której ofiarą padł wójt, b e i 
wątpienia ze stroay agitatorów pokątayćn, któ­
rzy się podszywają pod powagę starostw-

Swietozar M i 1 e t i e s, który pud ia~a utem 
zdrady siann zestal z. r. aresztowany w Chor­
wacji, i dotąd siedzi w więzienia pes*teńskiem, 
wniósł prośbę o wypuszczenie na wolną stopę. 
Trybunał odmówił. Kolega Afileticsa D r P o J . t  
zainterpelował w sejmie węgierskim m in iste r­
stwo, czy zamierza ono przedstawić cesarzowi 
konieczność zaniechania procesów, wytoczonym 
omiadynisiom serbskim. Rrnest Simonyi zaś, 
przypominając zajścia burzliwe wTryeśoie i Ko 
tarze z powodu przejazdu deputacji studentów 
węgierskich do Stambułu, wystosował do rządu 
pytanie, jakie kroki poczyniono, aby podróżują­
cych obywateli węgierski oh zabezpieczyć od tes o 
rodzaju wybryków.___________

Telegram y "DziennlkaT FbfskiegTi.’7
W ie d e ń  9. marca. Korni.)*, specjalna 

dla ustawy c 1. eh wie galicyjskiej uchwaliła 
wczoraj rezcducję, wzywającą rząd, aby po­
nownie wziął pod rozwagę, o ile niepoko­
jące stosunk i ekonomiczne, które wynikły 

nadmiaru obdłużenia włościan, dałyby 
się usunąó także przez stosowną zmianę 
prawodawstwa cywilnego.

L o n d y n  9. marca W Izbie gmin Bour - 
ke odpowiadając na różne interpelacje o- 
świadczył: Rząc chciał w ubiegłym tygo­
dniu wysłać oupowiedź ua okólnik, moskie­
wski, wstrzymał się jednak z tern na pro- 
źbę Moskwy, która przyizekła dalsze jeszcze 
poczynić propozycje, lecz dotąd me wy»tą- 
piła z niemi. — Rząd uznaje, że brak. po­
sła w Stambule jest niewygodnym dla in­
teresów angielskich; z tego powodu więc 
nie myśli długo przeciągać tego stanu. — 
0 podatku wojennym, mnożonym ua Bośnia­
ków, rząd nie ma żadnej wiadomości. Jak 
długo potrwa tamtejsze powstanie to tru­
dno przewidzieć, lecz rząd angielski ma na­
dzieję, iż Bośn5a i Hercogowina uspokoją 
się, skoro Porta zawrze pokój z Czarno­
górą.

g  o h  g r i  i b o ż o n e .  W i e d e ń  8 marca.
Okowita, pr. 10.006 liter-peroent rłr. 32-60. B u d a p e s z t  
8. maiwS Pj^enica (76 Lilogr.) 13-20 na wiotuę 00*60. 
B e r l i n  8. marcu Psz tnicu na kwietień-maj 2 9*(HJ. 
żyfo looo 162- - .  okowita 53-70 . L z o z e o i n  8 marca. 
Pszen c_ ..»  kw .-m ą 217-60, na wiosenna tenuna 0,0uO
rzepak 293-—.

W ie d e ń  d. 9 
Akuje kredytowe . .

,  Aaigl«-Ausjr 
„ Uuionsbank . 
- Yei-ńribank

marca 10 godz. Ł0 min 
*49 3 i Akcje kolei Koi L. 210-66 
70-75 „ , Puładn. 80-ftC
— — „ Banka F. Anstr -  -
— — 20-frankówka . . 9-831/,,

L pKWobienie bez życia.

280, bydła rogatego 
i innych towarów 87.796

le le g r a fu w n u f  k u n *  w led efik k le
W ie d e ń  d. 8 marca, 2. godz 26 min.

UŁgM
GaLc.

I^rów, z Izbj handlowej.. 
Daift 8 marca.

I. Akole za sztnkę.
Kole* gal. Kar-Lud. a 200/ ’ 

L» Ozeru. a 2 M) zł. 
lian .c -Uip gąl. a 20u zł,

n 200
U hieiy {»/Ł »  ISO z i?.
t e  i h ?e*ii gsL srj *•

'  i '
iankii Lipoi grbo. 6°/,
U- ii*ŻM i» IM itr,
S poT S B . kred. w ici 6£,. 

m. roin- kred. stk l. dis 
..iBuk lot. w *51. 

a  nćLmieji. 8*7ew 151
OnlU z* ICC złr

jne galicyjsk 
ycr-i; ięrsj. 1873 a 6*/c 

miasta Krokowa. ,

Me wly, 
t aoiSK.isrrkl . .

coasrski . . .
aaurwka . . . .  
nperjoa roM/jud 
roesyjtki e^ehrny 

.  papierów 
rec liszueekiók 

o k  100 itr. . . 
CeSto, 7. marca.

łiT <ł°oie za 100 pap. 
* indem.Niś.Anstr, 

czeskie.

galicyjskie
.okowuiac
lae&siiogr.

zwda.ą płaoą j

m i
216 —
216

209 76 
114 -
211 — 
!U1

\ ‘i  60 
77 60 
84 60 
88 40

33 80 
7C Cr' 
83 60 
87 5

93 — 91 50

91 — .90 -

86 74 
3*ł
15 50
21 50

64 76
to
14 —  
19 60

5 87
6 m
» 96 

10 30  
1 82 
1 66 

61 25 
114 10

6 77 
6 63 
9 86 

10 — 
1 72
1 58 

60 26
2 50

63 10 
68 10 
73 25 

101 26 
101 50 

76 60 
86 0 
83
71 FO 
99 60

02 94 
67 96 
78 46 

100 76 
100 60 

76 — 
86 -  
82 —  
71 60 
99 —

M  95 96 8  >
7!m •

7 f  Km *

Ostatnie wiadomości.
, “ wygtavv lwowską zaczynają, już nadeuo
dzm znaczne zapowiedzi. Skarb zywieck arcy 
księcia Albrecńw. zażąaał ry0a poziomego miej 
scowogei i  projektowanych budynków, gdyż ewen 
tualnie zanueiva arządzió własny pau lon. fro f. 
ar. byrski przygotowuje wystawę gospodarstwa 
rybiego w Galicji.

K , ojuiłowa donoszą nam , że wójt w To- 
maszowcaon (powiat kaiuski) ogłosił chłopom roz- 
porrądznuie, zalecając emigrację do A meryki, 
dodając, iz rozporządzenie takie otrzymał od sta- 

| roŁtwa, gdzie też chętni mogą otraymaó pienią- 
I dze na, drogę. Rzbcł rała polega zapewne na

Akoje Bonka l 'r. - A . -----
,  Węgier. Kred. 121 »S
,  Ang.-Aastr. B. 70 50
„ Dlduiisbank . ... 5n -
.  Kolei K ar.-L . 210 21

Półuoon. 181-—
Połudn. PO- —
Alfódak. 9550 
Elżbiety 132 50
Lw.-Ca. 115- -
Wm  P 98*50 

.  .  Rndolfa 106 —
Wienm Bnogesellaoh -—

DapKu-^biania • 'ustalone. 
W ie d e ń ,  d. 8. marca.

J. dłng pań. w b*ak 62 64
. B ,  « nrebr. 6* 85
Rent* w zlocie .  . 7* to 
Lony pożyci, i  r. 1660 lt  8 7 *

 ̂ banka nared. 376 —
Akcge banka kredyt. 148 50

B e r lin .
Rosyjskie noty ban. 251-90 
Akoje kredytowe. .  244 —
Lombardy . . . .  133 —
Ghdioyjakie . . . .  8t7»

Oubtlin 
Indemnizaaja. 

1864 L i  . . .  . 
Frau.-2aną,-Ba»k 
YerkenbaJ . . . 
Tureckie Lmy 
Baabiuik-Aktien . . 
Staatsbahn . . . .  
Wiener E»uve eia 
Bankrerein . . . .  
Węgierskie Lony . , 
Reiohosark . . .
£ si.jskia Banknoty

85* -

7 9 -  
17 50

226 —

63 — 
71*50 
0090 
143

Los iyu . . . . .  ii£  81
Sreui u
20-frankówka . 
Dukat cci. mea. 
100 Reiahsmark

T l l i l
F9C
5*92

611*8!)

oiaaiatwhi . . . . ------
Kolei Rumuńskiej .  l i  > 1 
A n n ę s jn ł  hankaoty 161 60 

Uq>oiob.: —
 P a r y  A, 811 renty 73*77 ; Lombardy 1?0

Przyjechali do Lwowa duia 9. muca
krwi e ) i uiglel* Lu- A. Rybicki z R.-,,BSZ0Wf/ Z. 

Swiejkowski z Tarnopoia, M. Borowski z Podhajec, A. 
Kociatkiewicz z Albinówki, B. Rozwadowski z Tuchowa, 
A. Żurakowski z Horbscza, P. Dobel z Borysław*, W. 
Wołodkiewicz z Brzozdowic, W. Lubomir, „i z Kozłowa.

H e t e l  L a n g a .  H. Koh ueyer z Pragi, J. Wein- 
brener z Pragi, M. Kottler z Sokala, Dr. A, Skibicki z 
Horodenki, A Kieinmann z Winlnii..

H o t e l  Z o r ż i  J. hr. Koziabrudzki z Piotrowic, 
F nr? Potulicki z Krakowa, T. br. Turke z Lubieńca, 
H. Fuller z Rozdoiu, 11 Szeliski / Płuckowa, M. Joseph 
z Berlina, B. lLrseh z Halberstaut.

I l  i t e l  ' D a k o w s L l .  A. Komar z Rosji, F Slraż 
/.e Stryja, R. Friuko z Komańczy, L. Teo&orowicz z Kra­
kowa.

H o te l  E n r /z p e J  »lti, M Gołębski z Sla^entyua, 
A. Schmidt z /ałucza. J. Schindl-r z Weisskirchen

% gal. zakł. kred. włoec. 
'ow kred miej.6(,/0w 151. 
°/t węgierskie listy . .
- Zal ładu kredyt, rustr. 
„ Domen państw. 120 zł.
?oźyozkl latoryjoe.

iors F‘>żvo*łd z rokn 1839 
* 1354

» ą„ losów pożyoEja ftuatrj
pańiTw. z r. 1866 

,j»y pożyuahi z r. 1864 
t  pre» pclyijz. węgies. 
( tłomerente 
„ Kredytowe 
a źegl. prr. Duaajo 
.  knęoia Sals . . .
,  .  F*?*>
„ ,  Klary . .
,  br; St Genois 
a miuU Body . , .

ka. Yiindiaobgrats , 
.  ^*ldi..)v*. .

.  hr, Kitglwjca, ; .
,  B M & m .............................
,  tareokle 400 franiółs 

Akele kankewe i przonytł. 
Bartka naroa austrjr,. . 
Zakładu kreaytowego 
Żeglugi par, na Dunąju . 
R H  oóo-oa Ferdynanda 

,  niąd “wej fr. 
a U  kod. i. Elżbiety
a Polo' iowej . .
a Galioyjckiej 
„ Czern.owieok>ej. .

Albrechta . . . .  
wttr. pomoc.-w* :h, 

a ki Ru lolf» 200rł sr. 
„ Alfold. Fiumańakiej 
a Koszy'-ko- Bogusa ił.
_ Siedmiogrodzkiej 
g fur Ł dej. . .

•ac, od węgier «X1-, i

B

zftaają piaeą i
9 60 91
82 — Bi
80 - -

106 — 105 ?,!
143 i ; 143 26

866 ___ 5K4
106 40 106 —

1 9 iO 109 —

119 50 118 to
132 26 18) 76

— 71 76
22 50 21 50

166 — 164 50
— 94 50

33 — 87 25
28 50 28 —

31 - - 30 60
23 22 ___

31 — 3C
24 — 83 —

23 i —

14 ___ 13 60
14 13 80
17 76 17 50

882 83'!
149 60 ’49 80
846 34"
H20 1614

226 2* 825 26
183 — 132 60
b 25 '0 76

211 210 60
116 to 116 50
41 50 40 50
94 93 6t

103 75 108 26
96 25 9’ 26
16 26 F5 76
81 60 81 —

188 16260
i 601181910119 —

Bauku miglo-austrjao.
Zakładji kredyt.węgieł" 
Bi nku franko-austrja|: 

a frauko węgiertk 
a galioyjs. dla ha/ 

nprz. w Krakov,/ 
Baukn k od. gal. 

s -alicyjsi.. h:pD-
,  oł: obrotu ogól 

Hailęl plerwsreńżtwą, 
Kolei Dniestrzańskiej 

Kouyeko- Buy 
„nójtw. St. 5(Xłń 

*i z r. 186r 
jładn.St.bdOfr 

1PI75-7* f  : 
p. o.F. 100 zł.mi* 

,  100 ri.
- w -rb 5°], 

połud pół.u. 5 
*3 ICO tł. w a 
\  w sreorae 
g K L. 306 ’ f 
w 16*
Rmicja II 
Lw t i .  a 300 ił 
(wsr 6«, m lOff 
Emisja z r. )B6? 
Siedm. 200cł.wa 
k*.L_d lŁ 3 m i
w»r.60,8Rl00i

Anstr. Lloyd ITOsł.eri 
Tow praj sde przesr,

żel. po 500 st 
W l l D l j .

Cesarskie sorony
dukat na v»ugv' 

20 n-ankówka - . • 
Suwemy augiolsiŁe 
Impeijały roasyjt*1® 
SrAiro .  .  • * • 
Srobro kup< *y • *
P
Ka rat*

80 -

67 26 
156 
45 50 
6 2!

101 
P6 

106

88 -  
92 50

li 2 26 
*5 80

78 
77 76
ftj 2» 

6

6 9* 
6 91 
9 B 

12 40

118 i 1

60 8«

79 60

67 -  
158 75

iU  7 '

100 50 
v& 50

106 —

85 50
91 50

101 71 
60

77 ro 
'?  25 
60 —

75 60

89 -

5 90 
4 81 
3 89 

12 34

113 3)

60 76 
,3

I Pauói citan itow j
i  w  G A L I C  J I  |
g  zawiadamia P i e r u ^ z a  h r a j o w s  ^  
a  f a b r y k a  w j r o b o z  c n k jro w o -  r  
*  g a la n te i-y y n y «ts i c « k o l a d j g J

że jak oi. lat kilku tak też i w tym ^  
roku, przy i ad> hudzącyoh św-ęi a ;h ^  
przyt“ osol iliśmy zuai,zn^ ilożc b a -  w 
r a n b ń w  cukrowych, j a j  otwiera- A 
nych różnej jakości, ora wszelkich 2  
innych przbd'miotovr, stosujących się *  
do tej okoliczności. 3692 3 - 8^

Stawiając, jak )uż wiadomo, wa ■ i
r u n k i  korzystniejsze dla Panów jak 2  
fabryki wiedeńskie, prosimy o rychłe w 
zam ,wienia. Z uszanowaniem ' ^

F .  Gros i w .  S tru ś . J

były w< t e r y n a r r  powiatowy w Roha­
tynie, osiadł w I l u r s k i  z n . 3739 1-3

L. 19. 3712 3—3

Hopfen-Wurzel
(Fechser, Setzhnge)

empfieńlt zum uiiohstea Fruhjahrs-Anbau 
aur den b e e t e n  S a a z e r  S t s d t -  d
B e s lrk e *  L a g e n  der Gefertigte. Aus- 
kunfte uber Behandlung und Anbau wer- 
den oereitwilligst ertheilt uud wird reclit ■ 
zeitigs Bestellung anempfohlen Beato 
Referenzeu ńber den Erfolg der bisber 
durch mieli bezogeneu Fechser stehen
zur Seite. 3484 6—10

H e i n r i c h  M e l z c r ,
A g e n t  fo r  Haaser H opfen  
A  Fnchner u baka, Boumei

Obwieszczenie,
którem podaje się do wiadomo­
ści, iż w dniu 16 marca 187 V 

godzime 10-tej z raua odbę­
dzie się w urzędzie gminnym 
dobrowolna licytacja wydzierża­
wienia na rok jeden, względnie 
nh lat trzy propinacji gminnej 
miasta Jaryczowa nowego. Cenę 
wywołania ustauaw'* się ua 
6U00 zł. austr. wal. Pisemne o 
ferty będą tylko do rozpoczęcia 
ustnej licytacji przyjmowane.- 
Ofereni jako też ustnie chęć li­
cytować mający, winien złożyć 
wadjuu l5°/0 ceny wywołanej 
czynszu, t. j. 900 zł. a. w.

Warunki licytacyjne mogą 
być w goaziLŁch urzędowych 
w urzędzie gminnym przejrzane 

Od Zwierzćnności gminnej. 
Jaryczów nowy 28. lutego 1877.

Teodor R y b i e c ,
naczolnik.

z chiubnemi świadectwami poszukuje 
umieszczenie..

Łaskawe oferty pod adresą: (9, 8 .  
w W)juiłowie. 3718 2 - 2

STAROŚĆ
przez 349ł  7— 12

D r. R e v e i E l 6 * * P a r ; s e
w polskiin przekładzie

Dr. raUCJSZZA OLSZEWSDEM
już w y sz ło  z druKU

i je s t do nabycia we wszystkich księgarniach

G ł ó w n y  s k ł a d

w KsieprDi Polskiej
L w ó w ,  12 . u 1. K o p e r n ik a ,

C e n a  4  z ł r .
Jest to znakomity przewodnik w ży­

ciu dla ludzi zbliżających się do wieku 
dojrzałego, podaje rady i wskizówk. 
wi wszelkich okolicznościach życia, 
przy zachowaniu których można i zyi ie 
przydlużj > doczekać się późnej sia- 
,-ości w czestwem zflrowiu i sile. Dzidlo 
ne,grodzone przez Akademię naua. w 
Paryżu, jako najwyborniejszy porailnik 
w cym rodzaju. I nas pi-rw *e to dzitM) 
temu wiekowi wyłącznie pusuięcor*
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M B
Apteka pod „Węgierską Korony11

J ,  P I E P E ^ A
w4S Lwowie.

8 I . Y N N  Y

IELIXIR STftASSKItGO
wyLufny ten p-łyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla aieprzyjomny odór ust i przy 
tfumia w oka ragu eniu najpilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika 5 0  cnt. 

Zamówienia na prowincję usku­
tecznia a'g bezzwłoczni'*. 3529 1 ( 0  

Odsprzedającym znaczny rabat.

N a sp r z e d a ż
majątek ziemski
0 409 MOigfcch pola i łąk, wzorowo za- 
yospodarow&nt, z marowanemi bnuyn* 
kmnii.' O d y  m i  wygodnym domem mie­
szkalnym, parkioui, ogrodem owocowym
1 wzptfwnym. Oddaleń’® od Lwowa go- 
Hziit. a od statki kolejowej 2o minut 
jazdę.*— BłitozAij wiadomości tia Dr. Filip 
Ztrtpsr, Lwówj nl. Mayera 2. 37 i l  1-3

O d  K l S Z L i r
L n n c . m i t i o  g u m o w e

PASTYLKI
poleca 1 0 - l i .^

IrtLLZR Cukiernik. ,:
\r

Następując* piBtna dziękczynne doatar 
csają najleptóe do^dy o nader przednich 
skutkach

WILHELMA 
Z i o ł o w e g o  3  l l o p  u
z gór  śnieżnych.

P. Frau laaja Wilhelm, apt. wNeunkir ben 
Altfelden, Anstrja Gór., 1". marca 19 fi 
Widaf ■ię spow' d iwaną ,nowu .rob:' 

obstalunek a pana, ponieważ p a ń s k i  Allop 
stołowy ■ g. * i i knych nader dobre n«ła 
gi mi wyświadczył -  nprascam zatem 
zncwz dli 11 flaai . idwrotną poczty przy- 
ałzó Ja  cafśt ei będę obstalowywała ji wy. 
Świśdeuę Pann moje dziękczynne t ismo 
poniewa.* Pański Wilhelma ziołowy AU'*] 
z gór śjtieśaycn moim znajomym nader 
skntecani się okazał.
Z uszanowaniem Jd llH IlI lH  K r a m n t l ,  
5835 10 11 tg rahtjerniczka.

S IE O P
1 3 Ł 1  i  1 1

: p m a m c z  m a ń its tic t cie winy t ;
2, Avenue de 1’Opera, 2, w Paryżu.

Nagrodzony w ie lk im  in r di/> 
len t ua wvstawie w F iln d e llll  w
1870 rokn innych wystawach, jest 
oapcj m z d r o wy m,  w y t w o r n y m  i 
o r z e ź w i a j ą c y m  podczas upa ł ów 
l e t ni ch,  na h a l a c h ,  w if’« z o ra c l t  
i w l e a l r a c l i  3688.1.- 16

Wo LWOW11*. w c u k i e r n i a c h  
pp. Rotlendera i Kosteckiego.

Godziębina
D r K. MA L E S Z E  W S K IF G O

jeayny irodek 3301 9 —

» a  r e u m a t y z m ,
Główny składna Galicję w aptece Wjj' 

I lik u l^ li^ h H ę  ul. Kopernika we Lwowie 
Ażurki 1  «łr.

I O W Y  K T T B S

ti
t. j. takich, którzy me ukończywszy szkól 
przepisanych chcą zostać jednorocznymi 

ochotnikami, tudzież
kurs rezerw ow ych oficerów,

rozpoczyna się dnia 1. kwietni a a Koń­
czy się 30. września l877 

Zgłaszać -ię można co dzień ou go­
dziny 4. do 7. po południn w Zakładzie 
ulica Ormiańska 1. 16. 3740 1—10

H o s t i i  e h .
przełożony Zakładu nauk. wojsk

P ito fr iM u w yp tij
osobnym wchodem na dole, z meblami 

za umiarkowany czynsz od J 3 . m a r  es. 
do w y n a ję c i a .  Również może odnaj- 
mujący wraz z wiktem ugodzić się. P O ­
KÓJ i « k  n a d e r  n a a a j e  s i ę  d l a
p p . s a a d e m i k ó f f  z powodu blhkie- 
go położenia swego przy wszechnicy.

Bbższa wiadomość w Administracji 
„Dzień. Pol.“ plac Halicki. 3.453 2 —0

P. r n r s w i  Wilhelm, apt. w Netmkirchen 
Gmunden, Anatrja) Gór., 16. marca ' 876. 

t  ... asa a prsj słać mi łaskawie 1 Has* kę 
Pańaałeoo sławnego Allopn s gór Śnieżnych 
*a pobraniem poci to .rem.

1 1  y 4 * r / U  N ta d lc r ,  
nancag isl gida u; w n c  ile Ind -miej. 

Ohern Graben, 12.

Ci szanowni nabywcy, którzy od 
re tu  185* przezemnie wytwarzmy nader 
pnedni Allop ziołowy z gór śnieżnych 
pnsrśuw y nabyć sobie syczę nieci 
Mhda*s

W i Ib e Im a
Allopu ziołowego

i  gór śnieżnych.
Fałszerze 
tej marki 
ochronnej

 ____   podpadsją
karomjeat sao- t n K ^ K m n /

patrzona. prawnymi
piecaęikę
Pnepi* dołącza nę. do kaźcUj flaszki

Zapt.w*męt( wana fh orjyisslnt ^0 
aatnje In I v et. i jest zawsze do nł bycia
w żwia«y*« stanu n wyłęernogo fabrykants

I V .  W i l h e l m a ,  
aptekarza w Neui-kirchen, Anstrja Niłzza. 

Za opakowanie liczy się ct. 
Prawdziwy Wilhelma Alb' Ziołowy i 

gór Świeżayt-h jest t*.kze do nabyciu i 
■Mica padów nabywców : 
we LWOWIE Sygmnnt Bucker, a lt 

Jakób Beiser, apt.
„ Kuitikn K r z y ż a n o w s k i ,  apt
„ Jakć1 Piepez a ot.
„■ W Mars? uUewi cz.

W Bełzie Adolf Oros, apt. 
w Brodaci U. 8. Frauzos, apt. 
w Boakm Engi njnac Wysocz-ińsk., apt. 
w Bom. f i  < Ja r Klimke, apt. 
w CzegaioW^acS Józ. Golichowzri, apt.

„ ■ Ig. Scbnirch. 
w Drohobycza Ln ■. Dobrsynieckiego, apt 
w Horodenre M. Akaentowicz, apt 
w Jutukaann 1. 1 Wisłocki, apt. 
w Krakowie Jóee>‘ 'Prane syńak , apt 
w HąuazŁęrayzkach Wl. Żarski, a>t 
W Ibkułk j * n p .  36a. Aleksiewicza apt 
w Badowi ach Albert Decani, apt 
w Baawcnie Kar Nayor, apt. 
w Stanisławowie Ferd Stecher, apt. 
w Stryja Z Dragoweki, apt. 
w Tarnope * 1 raM. Jantrogiewi. z, apt

w  Z n r a  n . *  J Ś l a f ^ o i n s i n l t ,  a p t .

n
r

r̂zec iw cnrouięznemu zaflegmieniu organów oddechowych, żołądka i kijzek, 
przeciw cierpieniom vątrobiaoym, żółtaczce, nadymaniu, wiatrom, kolie, 
dnszności na f iersiach, ciężkiemu trawieniu, z uporczywem zatwardz-niem, ■ 
zawrotom gło.yy, szumowi w ustach, bolom głowy z Kongestja/ni, hemo­

roid m, hypoch.mdrj., (śefpieniom nerek, wodnej puchlinie — dalej przeciw r 
gruczołom, skorhutowi, wyrzutom, liszajom i wszystkim nasKornym wyrzutom, ’ 
bo Rożkom i jątrzącym się ranom, jako tez przeciw gośćcowym i reumatycznym 
cierpieniom, które przeważnie od zepsutych sokow pochodzą, które w błędnej 
formacji krwi, w skutek ciężkiego trawienia pows^ją, jest

l i r a  C A R N E J K I S

k rew  p rzeczyszczający  syrop ,
we \Vlo8zech nazwany „Sirop di Valermo“, najpewniejszy, jako też najskute­
czniejszy i najpizyjemniejszy środek przeczyszczający krew, gdyż lakowy po­
siada to własności: flegmę jako też soki zepsute zgniłe oddalać, krew przez
wprowadzcuie najzdrowbzych soków przeczyszczać, funkcje życia dziennie re­
gulować parowanie skóry ułatwiać, system, nerwowy sympatycznie poruszać, 
ażeby całe wegetacyjne życie organizmu podnieść i krew do utrzymania życia 
użyżmać

Cena flaszki oryginalnej wraz z popularno umiejętnem używaniem zł. 120.
Do nabycia we W i e d n i u  u p. J  Weiss, aptekarza pod Murzyn m; we 

LWOWIE w apt. p. 8 . J t u c k e r .  3683 3—18

tuwary 76 szczerego ?łot& i srebra,
jako też takowe z chińskiego sn bra co tygodnia w p o u le < ? z lH łe lt i p iłą śe k  
w drodze publicznej 1 'c y i a c j i ,  z ś co tygodnia we w t o r e k .  Ś r o d ę ,  
C cW iartek  i s o b o tę  z w o lu e j  r ę k i ,  zawsze od 9 tej do 1-szej przed 
południem i 0ll 3 'c*ej 5-tej po południu, po jak najniższych cenach (to jest 
co najmniej O SO p r o c e n t  n iś ie j fH k tu ry )  wysprzedaje. Oraz do zbycia

u r z ą d z e n ie  s k le p o w e .

NASIONA
jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe

i  o s t a t n i e g o  z b io r u ,  poleca

G r ło w n y  H k ła d  N a s io n
WILHELm ADAMA we Lwowie

3724 p n y  p la c n  U n r j a c t lm  n r . 10. 1—o

Centralny skład 
rozsyłki u

ALBlKA MOllERŁ
chemika w Bernie.

D n .  l o h n ’H T a i e ’* 
f ł o  a t  w Ł i m r j !

roślinna esencja dc **”tJ jest najlepszym środkiem kenser- 
wnjącym zęby, oddala r m nieprzyj-uuną oddechu i daje 
takowemu niiłą świeżość, oddala puohliuę i zaradza krwa­
wieniu się d/c .s sł — mó dopuszcza do kanezy w zębach 
i wzmacnia takowe, zapalenia gardła i poJuiehienir znosi. 

Flakonik 10 cnt.
D r a  J o h n  a Y a i e ' i

9 ^ r  PtfOSZEK ZĘBOWY SERAIL
czyści zęby do tego stopnia, te przez używacie codzienne 
nietylko tak zwany kamień w: ony na zębach tddal  ̂ ny zo­

staje, ale glazura i białość wracają. Pndełko 40 cnt 
D r a  J o ta n ’a  1 'i ł l e ’t, 

P R O t t P T O - A L l Y I O
krople na zęby, 
rzania każdego

n r

waraniowany środek Jo prędkiego uimie- 
olu sebów 1 etui wraz z przyprawioną 

bawełną 40 cnt.
T ureckie pastylfrl do ust W f

Pastylki do użycia w celu oddalenia nieprzyjemnej woni 
z ust po paleniu tytoniu, po użyciu alkoholicznych nabojów niezbędne w to­
warzystwach lepszych, przy odwidzanin teatrów, balów itd. Pndełko 10 cnt.

D ru  U orb& i e r ’a
U niw ersalny środek p reze rw aty w ay  na żolrAek.

Ten aromatyczny a silny destilat jest Środkiem sprawdzonym przy slabem 
trawieniu i z tego wypływającym braku apetytu i wzdęciom, koagasijom, ler- 
wowym bolom głowy, czkam e, przy katarach żołądkowych, henorc mach, bla- 
daczce cierpie- lach na robaki, w ogóle we wszyć .kich osłabieniach, które 

wypływają ze iłabego trawienia. Flakon 50 cnt.
M t t l l e r a

p <  Z i o ł o w e  p a s t y lk ?  p le r n lo w e  N W
7 n»knmitv »rodek łagodzący przeciw kaszlowi, bolom pierś., ciężkości odde-
r a f !  i m  ^ /m ■01 ?liwo'ciom-,’ ’ e Pudełko 30 cnt.

^  p h i l o k o ^ ^  - w *
(pomada ziclowa), złożona w głównych .ubstancj.ch z ^o tycznyck  flojniKÓw 
utrzymuje włosy na .łowię, i brodzie w pierwotnej piękności i sile, przeszka 
dla tworzeniu się łusek i tworzy włosy na no -o. gdzie ♦akowe wypadły, leczy

u - a  . 1 -  * >Ąg c i g  r r y1-karskiej. Skutki tego preparatu cud- rne. 1 eleganck. flaszecaka 1 złr.

O rjen ta ln c  mlefco plęŁpości.
niekna, świeżą, białą cerę jodyn.e i wyłą- 

*----- i..:  u Wszystkie na twarzy po- ■■Wielu zawdzięcza swoją czyst, , . ' - - Ł n o ś c i .
cznie „Orj  e n r al  nemn , m . .  I iamy Watfcbiane, wegry, liszaje,
wstające narosm lub plamy, jako .to . P K p  P * ^ ( Jiac^ ,  a
czerwoność, zmarszczki 1 PlVrót P sk .te' pewn* przy zupełnej i vmłodociany rumiemec^wra ^  I m&„ ;U 1 . {r 50 cnt.

można w e  I . F J W I E  n  I j K n m n t s
J óz e f a  T r a n c z y ń s k i o g  apteJedynie p-awdziwy dostać m 

i k e r n  aptekarz i ; W KJtń.KOWIE u 
» JZF.RNTn-rorżfiH n Wi r b e i m

B u e k e r a
kara. w CZERNIOWCACH n
n Z y g m u n t a  D r ą g o w s k i e g o

a v. 
s ptekarza.

Al t h  aptel orza
3543

TRYJD
18-30

lOOOOOOOOOOOOOOOMOOOOOOOOOOOOOOOOę

w a j d o w i c z
we LWOWIE, ullra. Balicka 1. 7,

p o l e c a  s w ó j  o b f i c i e  z  a, o p a t r z o n y

m M a .  S i . t D  P J B  W K B J ,
p y z y b o r ó w  d o  p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i m a l o w a n i a ,

o irA Z

g a l a n t e r y j ,  p e r f u m , m y d e ł  i in n y c h  p a c h n id e h
P rzy b o ry  do rob ien ia  kw iatów  w  wi< Ikim wyborze.

Zakład do odbiiacia KA2 T WIZYTO WYCE1' a la minutę i litegrafowanych, jako też
K O S  O O R A 9 1 Ó W  najnow szych i najm odniejszych w  różnych kolorach.

Zamówienia na prowincję uskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za zaliczka.

lOOOOCOKOG

O s tr z e ż e n ie .
N a s a e

ces. król. nprzywil.
nagrodami uwieńczone ąjfijS inatramenta muzyczne

O C A B I 1Y A
zostają od niejakiego o;asu nsśladowan i przez wiedeńskie firmy w dzien- 

nikech jako prawdzi»v zalecane.
Ni żądanie ze strony wielu uznanych powsg muzykalnych i ludzi 

fachowych, ogl-szamy to ostrzeżenie w interesie P. T. Publioznoś i , aby 
takową ostrzedz przed zakupnem z innych stron zalecanych t a k  <iwa* 
l . j  r u  O o a .-Ia , ..tóre, cc się tyczy j".kości i bezwarunkowe czystości tonu, 
nie wytrzymują porównania z naszen.i C. k .  u p rz y w ll .  prawdziwemi 
w io s k ie m i  O c a r ln a a i l .

Każdy, kto nawet nie jest muzykalny, może już po rodzinie ćwiczenia 
n a j p i ę k n i e j s z e  kawałki na n»szych C. k .  U p r* y v ł |,  instrumentach
4> n r J n a  grać i kosztuje

Nr- I- H.. III.. IV., V , VI-, VII.
z r- I' 1.50, 2'—, 2-ub. 3 —, 4’- .  5*—.

Ocariua, zantobowana do towarzyszenia przy fortepianie kosztuje złr. 3’25, 
Drnkowano, IstWe do pojęci objaśnienia, dodają się do u„żdej szluki 

bezpłatnie. C . k  u p r r y w . prawdsiwi6 włoskie O c a r a u a  są do nabyci:

Z ffl̂ ylalnep instrauientalneii) Lep«jt, Wiedeń, Burgring 3.
r in  L1«  -n lt- r i ł ł ip n ia  f Każ(Ja *lztuka Ja“z>ch P r »wslailwy»*h Ocari- 11(1 U W tyifU H iC II L i nów, je tt zaopatrzona c. k. patentem. Wszystk. e
inne polecane, naśladowane, nieuprzy .vilejowane OcariDy dostarczamy po
50 cnt za sztukę, a hurtem jeszcze taniej.

ZieiDnift z prowincji wykonują się szybko za zaliczką. — Odsprzeda
jącym ndziela się l a b a t .  ‘ 3398 3 - t

ic y ta c ja  i  w y sp r z e d a ź .
Zarząd upadłości firmy „ j .  O S T R O W S K I  
domości, iż przez m a r z e c  i k n M e ń  b. r.

(w Rynku we Lwowie pod 1. 12)

i  S Y N 11 podaje do wia- 
w dotychczasowym sklepie

3742 1—3

C. Ł iprz. kolej gal, Karola Lufiwifca.

Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych 
i towarów glinianych.

p r z e n i o s ł a  swojo B IF l& o  i  K A S Ę  z kamienicy pod 1. iO nlicy KosoiiiszLi 
(dawniej Frenela) do w ira sn e j f a b r y k i  S t l l l e r d w k a  zwanej pod L 1, 
u l i c a  SiuopkOW Skff, gdzie zamówienia i sprzedaż cegły uskuteczuian. będą
po cenach zniżonych odpowiednio do obecnych stosunków. 3673 ą—g

A W O O O tK IO O O O O tD O O C a__________

g KANTOR W YMIANY
t f  :ą k .  g a t i e .

§ akcyjnego Banku Hipotecznego
knpule i aprzedaje 

w j ] . y « t k l e  e l e k t a  f  m e n  •  t y
pod YariUikuL nkjpraystępniejszemi.

>01
10

które według 
najw. prst

LIST? HIPOtECZHE,
prawa % dnia 1. iipca 1868 Da. P. P. 1 I /V II1 .  Na- 91 

dnia 17. grndmi. 1871, mogą b ji  u«yi co loaowiuiia ka­
pitałów fnndnsaowycb. papilarnych, kancyj małżeńskich i wojskowych, na 

kant .e służbowa i wadja,
« ą  w  L f m  k r  n t o r r o  d . o  n a b v c i t .

>w f ~ . W s z y s tk ie  p o l e c e n i a  z p r o w ln e j l  w y k o n u j#  
s i e  be>  t w l o e m l e  p o  k n r s i e  d łz le u n j m  b e z  d o l l e - e w U  

^  p ro w l  a tl. 3391 3 —0

v w o o o o c o & o o o o 4 D o o o o o o o o m :

e ł i x i r  et  d r a b b e s  du ir j a b c t ł a u
(L a u re a t  de  1'Insititiit de  F ra n c e )

ELIXIR l PinU ŁK I DOKTOR \  RARUTEAt: wypróbowane zosUtł; 
w szpitalach p /.kich przez profi^sorów Fakultetu Medycznego, k i n a z y  » i -  
lecają je  juko skuteczniejsze o d  wszelkich prepiu^alów zalecanych.

1’reparata te z ( ui.ohku Zei.aza leczą Rladaczki;, W ynędzmhnik, \ iki»>- 
KitwisTość, regulują Odpływy miesieez.Mi, wzmacniają ()iu;\ . izmy wYeziao1 \ m. 
i oslauione, niesprawiając nigdy Z.‘twauuzem.\.

Sprzedaż hurtowa w P a r y ż u , u  p. GLIN e t  C", ulica Raeine, 11.
Dostać można:  we Lwowie ,  w aptece p. M kolaeha; w ( ./rr iw jw iiw h , 

w aptece p. Golichowskiego i i te  wszystkich znaczniejszych ajMókach.

L. 1699 1877.

B i l l i g e  i n i g a b e n

d e r  H L e i l i ^ e n  © o ł i r i f t
3713 2 -  2

OBWIESZCZENIE.
Począwszy od (jQjld j5..g0 marca 1877 r. 

naleźytości od przewozu osób na k >lei łączącej 
JJodwoło(zyska-Wołoczyska wynosić będą za 
każdy bilet:

W 1 -ej klasie JS5J# kopiejek,
„ 1 1 - e j  „ » »

Naleźytości zamieszczone w taryfie (oso­
bowej) lokalnej z dnia i-go września 1876 r 
tracą ważność w tymże s a m y m  dniu.

Wiedeń, w mies. lutym 1877 r.

Generalna dyrekcja.

TOWU ŻYSTW0 KBEflYTOWE IIEJSrffi'
w e  L w o ir ip ,

‘ ż o n k o m  s w y m  
po±He**i hipoteczne, gm inne i x<aic*tA, X ,

ii°o L isty  dłużne, |

A lt<  n  u i u l  H e u e n  T e s t a m e n t e a ,
vorri'ihig in I A M B E B G  be A. B O c h b i d  A  C om p WallgMse Nr. 13 (nim) 

„ „ K R A K A Ć  boi J .  Xtel S tU e im e r ,  G.ońg*«se Nr. 79;
cu nacLatehendsc. Preiaen:

D e u t s c h e  I l lb c k ll ,  l**o (Nonparoil), Ledorliinwand fl — 69
B „ 16o „ fein Leder Goldsehaitt . . „ 1 55

„  bl. 8o (Petit) Lederleinwand .  .  .  „  —  60
B B kl. 8u B fein Loder Goidschnitt . „ 1 50

B 8o (Corpui.) Lederleinwaiid . . ,  1 —
„ B Ho „ fein Leder Goidschnitt . „ 2 50

D e u t s c b e s  N ó iia a  T « a i b ^ i e n t ,  32o (N .up.) Leinw. atf . „ — 13
m. Ps. 32o (Nonp.i Leinwand „ — 20

32o „ f. L e i  Goidsch. ,  — *1
B „ 12o (Petit) Leinwand . „ — 35

„ 12o .  f. Led. Gnidach. „ -  80
B n 8o (C icero) L ein w an d  . n —  40

l  n n 80 „ f Led. G oidsch. .  I  55
Ferner die von D r. J. II. K i s t e m a k e t ,  D om kapitalar nnd kat. ProfeBaor 

Mtinster, yerfertigte Uebernetaung des
<N *»"p.) L einw and  

n
D «aŁ so V au  N eaeiL  T e n ta m p n U t

któr' mają ndmał w UywidendEh.
aaciególnych pożytkach ,T fc K ' . T T  ®y«Hńw, a pokrycie proc. w po- 
nożci całunków *P . hiJRBtekach, także w solidarnej odpowi.daial-
po notowanvr k n ^ afi^,h ła (do‘y^< la» okŁło 1AOO.Ó, Spr.ed, ■ takowe 
nyni we Lwr J l  n . J" ennp n 1 wypłaca ich kupony, tak w biur«e eentral- 
nlemniei w d7i«A’ • W hiuraę1| ajencyjnych okrętowych i powiatowych,

n'n w »iitor*« lan lji ™ Niżaeo Anetrjackiego Towany- 
'JlJJ “skautowego, pr.yjmu.ię

wkładki oszczędności
w swych biurach od j e d n e g o  * Ir . począwszy, na 

książeczki i m a r k i  wkładkowe
p ro e e it i ją c  je  po « %  za 14-dniow em  wypowiedzeniem .

n n n ^ / e  •  " ”
.  " - W '  - 60? “ .

Hluro Tow arzyslw a-w e Lwowie, ulica Wałowa 1. 2.
3557 7 -o W b 3 .r  * r - * - Ł a  « v |a « . _

H

(Nofcfp ) Ltm w tnd _ .  „  — 13
" » » “2o „ i Leder Uoldeóa. ■ — 60

n  " » 80 (Cicero) Leinw»u^ f „ —, JJfr
u e u t s e n e  B l b e i ,  db/rset.' v. Dr. Leander yan Ej«', Lederleinwhi.d „ 1  ’—

7 . i> .. .. „ „ „ f. led. (iold. . „ 2 75
AUim die von J a k o b  W r y e k  rerfert.gtb Uebersetinng dee 

F o l n l s c h e n  M. T e n m b .  32o Leinwand . . . ,, — 18
o „  „  52o f. Leder Goldschn. , ,  —  45

Dann die von Dr M ai L e t t e r i  s Hebraische Bihe1 Ausgabe 
H e b r f t in c h e  £ .lb e  !, 12o Leinwand .  „  — 75

„  „  80 Lede" .  .  .  .  „  1 56
n. s. w. n. s. w. laat PreiS-Ver.eichnisB. 3362 13 —0

Auch /n igahen der Hbiligen Scbnft Alten and Kenen Testamentea in andern 
ipracken El den billiąeten Preise- laat Catalog welcher gratis zerabf i.gt wird.

OOOOOOOOUOOOOOO

0 Towarzystwo ffzajmycli Ubezpieczeń
w  K R A K O W I E .

W dziale ubezpieczeń na życie, Towarzystwo za 
bezpiecza kapittły pośmiertne (spadkowe), stałe renty 
dożywotnie (dochodj ua wiek Dóżnio)Szy), posagi 
dla dzieci i t. d.

W bieżącym roku w dziale tym 
zaprowadzono także zabezpieczenia po­
śmiertne w kwotach po złr. 25 do 
złr. 100 dla niezamożnej ludności. 
Przy tych d r o b n y c n  zabezpiecze­
niach nie liczy s ę żadnych ubocznych 
naleźytości, przez co zabezpieczenie 
staje się bardzo przystępnem.

Dyrekcja Reprezentacje Towarzystwa i panowie 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień i druków. 3675 s -e

rma aa losy tamta za wpłata ratalna
Oo roku cztery ciągniema. Główna wygrana zł. 200.000. Pomniejsze wygrane naprzemian zł. 50.000 i 30.000.

]SFąjl»] l i s z e  c ią g n ie n ie  d . «£<> k w ie t n ia  1877*
Podpisana weksl imia za zadi.tkmm d z ie s ię ć  g u ld e n ó w  i za opłatą 12 jednomiesięcznych rat (11 rat po a reszta ostatni* 

4  guld.), a więc za cenę 1(M g n id .  wal. austr. sprzedaje jeden  los kom nnalny na dostawę.
Przy złożeniu zadatku otrzymuje kupujący n sy g n H tę  obstalnnkową z dokładnem oznaczeniem sprzedanego mn na dostawę losu co d° 

serji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry dla losu oryginalnego.
Po zupełurm spłacenia wszystkich rat, doręcza mu się los oryginalny za zwrotem asygnaty obstalunkowej i ildowanych kwito*"

częściowych.
W razie niedotrzymania warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł uprawniający do g^y i do losu oryginalnego, wtsjC.akr 

za wczesnem okazani m i ./(maty obstalunkowej, zwraca się wa-tość kursowa loso, odpowiednia dniu, w którym wpłata częściowa zosta'L zauiecn4 * 
Bliższe warunki w prospekcie, którego można dosiac bezpłatnie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolskiurach suuskrjpcyj^0 

Na żąda iie wysyła Bię go także bezpłatnie- m
8 u b H k r f ( te J n  r o z n o c z e ł a  s i ę  d n i a  1. m a r c a  1 8 7 7 , a  z a m y k a  » ię  n a  p r o w in c f l  d n i a  3 7 ., w  W icd n i* 1 ■ 

3 » . m a r c a  1 8 7 7 .
Asygnat obi ‘aljunkowycŁ można dostać we L w o w ie  w c. k. n p r z .  G a l ie .  A k c y jn y m  B a n k u  H ip o te c z n y m .

37oi 6—15 e c h s e l s t u b e  d e r  ITnf o n - B a i i k ,  Wien, I. Graben, 13-

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Z drukarni wDziennika Polskiego A. J. 0. Bogosza.


